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Wiceburmistrzowie Dębicy 
z Łęk Górnych i Iwierzyc

Park nocą 
zamknięty

Strona 7 Strona 9

Truje nas 
PM 10, PM 
2,5, benzo(a)
piren i ozon

Strona 5

Laureaci 
i finaliści - 
ranking szkół

Strona 11

Nowych 
radnych 
wybrać 
będzie trzeba 
trzech

Strona 15

Mamy dwie 
miss

Strona 19

Takiego bohaterstwa
nie życzy nikomu

Po rannego przyleciał śmigłowiec pogotowia lotniczego.

Pan Jerzy nie zignorował groźnego sygnału. Dzięki temu uratował życie 
mężczyźnie, którego wyciągnął z płonącego auta. Towarzyszyły mu 
ogromne emocje. Strona 5
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Druga strona

Może to i  dobry pomysł, by 
na noc zamykać Park Jorda-

nowski (piszemy o tym na str. 9). 
Pewnie parę razy amatorzy imprez 
pod chmurką wejdą tam razem 
z ogrodzeniem, ale z tego co czy-
tam, to burmistrz się z tym liczy. 
A  dlaczego pi-
szę, że to pomysł 
dobry? Dlatego, 
że choć obawiam 
się, że może nie 
być skuteczny, 
to cieszę się, że 
w końcu się jakiś 
pojawił. Bo do 
tej pory nikt nic z tym nie chciał 
zrobić. Co robiły miejskie służ-
by, gdy okazywało się, że impre-
zowicze szczególnie upodobali 
sobie jedną z ławek? Likwidowali 
ją. Tylko żadnemu nie zaskoczyło 
w głowie, że nie usiądzie tam nie 
tylko małolat z butelką piwa, ale 
i  matka, która przyjdzie do par-
ku z dzieckiem. Ot, takie dębickie 
wylewanie dziecka z kąpielą. 

Od razu przypomina mi się in-
na historia, kiedy to napisałem na 
łamach OL, że tablica informa-
cyjna na Rynku jest nieużywana 
i nawet dałem przykład, jak moż-
na by ją wykorzystać. Czy myślicie 
Państwo, że ktoś z tej podpowie-

dzi skorzystał? 
Oczywiście, że 
nie, za to za kil-
ka dni tablica 
zniknęła. I  po 
robocie. 
A jaki widzę je-
dyny skuteczny 
sposób na za-

kończenie libacji i  wandalizmu 
w tzw. Jordanie? Piesze patrole i to 
koniecznie z policjantem w skła-
dzie. A  to dlatego, że obawiam 
się, że podchmielone towarzystwo 
munduru strażnika miejskiego 
mogłoby, mówiąc delikatnie, nie 
uszanować. No i monitoring, tylko 
taki, którego gałęzie nie zasłaniają 
i jest z niego jakikolwiek pożytek.

ratuszniak@ol.com.pl

Na stronie 5 piszę o człowieku, 
który - nie bójmy się tego słowa 

- jest bohaterem. Jadąc powiatówką 
pomiędzy Brzeźnicą a Bobrową za-
interesowało go, co pali się pod mo-
stem. Czy ktoś przed nim jechał tą 
drogą i zignorował dym, wydosta-
jący się spod przeprawy na Wisło-
ce? Niewykluczone. Droga nie jest 
może bardzo ruchliwa, ale jednak 
sporo samochodów tamtędy jeździ. 
Chcę wierzyć, że nasz bohater był 
pierwszą osobą.
Niestety, zdaję sobie sprawę z tego, 
że wiele osób mogło pomyśleć: ktoś 
śmieci pali. Albo coś podobnego. 
Dzisiaj wszyscy się gdzieś spieszą, 
nie mają czasu zajmować się takimi 
rzeczami. Poza tym trzeba by było 
wezwać straż, może policję, a to ko-
lejne minuty. Potem trzeba będzie 

składać może zeznania, po co mi 
to, nie mam czasu.
Odwracanie głowy jest złe. Przy-
padek z  Brzeźnicy jest tego naj-
lepszym przykładem. Dzięki 
ciekawości przejeżdżającego dro-
gą mężczyzny człowiek znajdujący 
się w samochodzie przeżył. Dostał 
szansę, której by nie miał, gdyby 
nie postawa Pana Jerzego. Więc je-
śli widzimy, że coś się dzieje, ktoś 
potrzebuje pomocy - reagujmy. Wi-
dzimy leżącego, to nie zakładajmy 
z góry, że jest pijany. A nawet je-
śli - to dalej zasługuje na to, żeby 
żyć. Podejdźmy, sprawdźmy czy 
oddycha, spróbujmy obudzić. I nie 
bójmy się numeru alarmowego 
112. Od naszej reakcji zależy bar-
dzo dużo.

krol@ol.com.pl

hektarów zajmują w Nadleśnictwie 
Dębica obszary objęte programem 
Natura 2000. Europejskie świę-
to tych terenów przypada 21 maja. 

Absolwent liceum zawodowego przy Zespole Szkół Zawodowych nr 
1 w Dębicy. Z Firmą Oponiarską związany od 1984 roku. Pracował 
na wydziale produkującym opony rowerowe (400), a następnie na tym, 
z którego wyjeżdżały opony całostalowe (MRT). Od 2014 roku był 
wiceprzewodniczącym ZZ Chemików. W wolnych chwilach zajmu-
je się wnukami i pracą w ogrodzie. Członek prezydium Rady Fede-
racji Związków Zawodowych Przemysłu Chemicznego, Szklarskiego 
i Ceramicznego. 
Żonaty, żona Małgorzata. Mają trójkę dzieci: Bartosz pracuje w bran-
ży IT, Agnieszka jest dyrektorem przedszkola, a Anna prowadzi z mę-
żem hotel. 

Został przewodniczącym Związku Zawodowego Chemików przy Firmie 
Oponiarskiej Dębica.

Piotr Jamróz

O planach miasta
związanych z Euro 2024

piszemy na stronie 6

- I w tym miejscu planujemy uruchomić 
strefę gastronomiczną z kiełbaską 
z grilla, z karkówką i napojami.

Mateusz Kutrzeba

Komentarz

Komentarz

Munduru strażnika 
podchmielone 

towarzystwo może 
nie uszanować. 

Na początek wejdą 
z ogrodzeniem 

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniora irytują dobre rady udzie-
lane mu przez Czytelników. 

Rzadko sięgają oni po pióro, aby 
przekazać swoje uwagi autorowi 
w Obserwatorze, ale używają sobie 
na blogu Andrzeja Jańca. 
Nieznany seniorowi Piotr w reak-
cji na wpis o brudnym mieście, pia-
sku przy krawężnikach, na ulicy, 
na chodnikach napisał: Weź chło-
pie miotłę i pozamiataj, ale rączki 
odwykły od miotły? Tylko klawia-
turka i pieprzenie bzdur zza biur-
ka? /…/ A psie gówna i pety? Takie 
wieśniaki tu mieszkają, chłopo-
robotnicy, których twój mentor 
Brzostowski tabunami sprowadzał.

Wbrew sugestiom Piotra senior 
miał do czynienia z miotłą i sprzą-
taniem. Było to bardzo dawno 
temu. W ramach praktyk robotni-
czych sprzątał teren Uniwersytetu 
Warszawskiego przy Krakowskim 
Przedmieściu. Miał miotłę, łopatę, 
taczki i własne ręce (rączki?). Gdy 
wiał silny wiatr seniorowi, wtedy 
jeszcze juniorowi, wszystkie liście 
wywiewało z taczki.
Natomiast przywoływany Edward 
Brzostowski miał jednoznacznie 
negatywny stosunek do brudne-
go miasta. W czasie swojego bur-
mistrzowania często objeżdżał 
Dębicę zaglądając do najmniej-

szych uliczek i kątów. Potem fach-
manom z  magistratu nakazywał 
zrobić porządek. Wskazywał kon-
kretne miejsca.
Wcześniej, jeszcze w  Igloopolu 
nawet pracownicy biurowi mie-
li przydzielone swoje sektory za-
kładu. W  wolnych chwilach od 
zwykłych zajęć sprzątali i porząd-
kowali ten swój odcinek. Uzupeł-
niali pracowników porządkowych, 
ale ich nie zastępowali. Jeśli ktoś 
tego nie rozumie, zostają mu tylko 
złośliwości i obrażanie przyjezd-
nych dębiczan w stylu Piotra.
A w mieście powinno być czysto.

Andrzej Janiec

Miotła, łopata, taczka i własne ręce

Głowy nie 
odwracajmy nigdy

1368TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Bartosz Piechota Anna  
Pietruszewska-Sarama

Utytułowany recytator, pracownik 
Miejskiego Ośrodka Kultury w Dę-
bicy. Pomysłodawca i organizator 
Ogólnopolskiego Konkursu Recy-
tatorskiego Pętla Czasu, na które-
go trzecią edycję, która odbędzie 
się jesienią, zdobył właśnie 30 000 
zł dotacji z programu Edukacja 
kulturalna Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego. 

Dębiczanka, właścicielka żłob-
ka i przedszkola Baltima z koroną, 
z tytułem wróciła z konkursu Mrs. 
International Poland, w którym pre-
zentowały się kobiety biznesu. Nie 
ukrywa, że praca jest jej pasją, ale 
życie układa sobie tak, by wystar-
czyło w nim czasu także na inne ak-
tywności: taniec, jogę i grę w golfa. 

Bronisław Ryba

Mieszkaniec Połomii od kilkudzie-
sięciu lat opiekuje się kapliczką 
Matki Bożej, znajdującą się w le-

sie przy drodze powiatowej do 
Gębiczyny. Obowiązki przejął po 
mamie Annie, a w ich wypełnia-
niu pomagają mu żona Zo�a oraz 
dzieci. Efekty ich starań mogli zo-
baczyć uczestnicy majówki, którzy 
zgromadzili się przy �gurze pod-
czas nabożeństwa z okazji 100-le-
cia ufundowania kapliczki przez 
Helenę Staroniową. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Mateusz Kutrzeba chce współpracować z opozycją

Autobusy za darmo, tańszy 
basen, a może i pizza?

Poseł zbiera podpisy 
przeciwko podwyżkom 

Darmową komunikację dla mieszkańców Mateusz Kutrzeba zapowiadał 
podczas kampanii samorządowej.

Poseł Jan Warzecha, tu ze starostą Piotrem Chęćkiem, liczy, że w akcję 
zbierania podpisów zaangażuje się wielu mieszkańców powiatu. 

- W dzisiejszym OL przeczyta-
łem, że burmistrz zlecił prace nad 
kartą mieszkańca - czytamy.

Michoń podkreśla, że taka karta 
była też jednym z ich postulatów 
w trakcie kampanii wyborczej.

- Dla mnie to świetna informacja, 
tym bardziej, że mamy już gotowy, 
przemyślany projekt uchwały, więc 
z przyjemnością podejmiemy prace 
nad uchwałą burmistrza - dodał.

Za pizzę taniej?
W rozmowie z nami Piotr Michoń 
zapowiada, że ani on, ani nikt z KO 
nie planują składać swojej uchwały, 
skoro burmistrz wraz z pracowni-
kami miasta pracuje nad swoją.

- Zgłosimy uwagi do projektu, 
który przedstawi pan burmistrz. 
Póki co nie wiemy dokładnie, jakie 
on ma pomysły - mówi.

Wyjaśnia jednak, że chciałby, aby 
z ich projektu i z projektu przygoto-
wywanego przez Mateusza Kutrze-
bę zostały wyciągnięte najlepsze 
rozwiązania, by w ten sposób po-
wstała superkarta dla mieszkań-
ców Dębicy.

- My na przykład chcieliśmy, że-
by miasto weszło w partnerstwo  
z przedsiębiorcami. Mieszkaniec 
poszedłby na pizzę do miejsco-
wej pizzerii i na podstawie karty 
miałby np. 10% rabatu - wyjaśnia 
Piotr Michoń.

Mateusz Kutrzeba zapewnia, że 
jest gotów na współpracę z opozy-
cją podczas tworzenia karty. Kiedy 
najwcześniej można się jej spodzie-
wać? Burmistrz mówi, że być mo-
że uchwałę uda się przyjąć już 14 
czerwca podczas sesji RM.

Grzegorz Król

Karta Mieszkańca, to 
jeden z pomysłów nowego 
burmistrza Dębicy.

Mówił o tym m.in. podczas 
konferencji, którą zorganizował 8 
marca na dębickim Rynku. Karta 
mieszkańca w pierwszej kolejności 
byłaby w formie fizycznej, a wyro-
bić będzie ją mógł każdy, kto rozli-
cza się z dębicką skarbówką.

- Trzeba będzie przyjść do urzędu 
z pitem - dodaje Mateusz Kutrzeba.

Taniej na basen i nie tylko
Jakie profity będą płynęły z posia-
dania takiej karty? W pierwszej ko-
lejności burmistrz chciałby, aby na 
jej podstawie można było podróżo-
wać autobusami Miejskiej Komu-
nikacji Samochodowej za darmo. 
Następnie, dzięki karcie mieszkań-
cy mogliby korzystać z upustów 
podczas wejścia na baseny, lodo-
wisko, czy do Muzeum Regional-
nego. Później wprowadzane będą 
w życie kolejne pomysły.

- Uruchomienie karty będzie po-
czątkiem budowania marki miasta. 
Chcę, żeby mieszkańcy czuli, że 
płacone przez nich podatki choć 
w części do nich wracają - mówi 
Mateusz Kutrzeba.

Ale na tym nie koniec. W do-
bie smarfonów karta mieszkańca 
byłaby dostępna również z po-
ziomu aplikacji. Ta jednak jeszcze 
nie powstała, ale to ma się nieba-
wem zmienić.

O tym, że taka karta ma być 
wprowadzona, burmistrz mówił 
też w wywiadzie opublikowanym 
w poprzednim wydaniu Obserwa-
tora Lokalnego.

Na jego słowa od razu na Face-
booku zareagował lider opozycji 
w Radzie Miejskiej w Dębicy, rad-
ny Piotr Michoń z Koalicji Obywa-
telskiej.

Prawo i Sprawiedliwość kilka dni 
temu rozpoczęło ogólnopolską ak-
cję zbiórki podpisów pod obywa-
telskim projektem, mającym na celu 
zatrzymanie podwyżek w Polsce.

- Chcemy, by ceny gazu, prą-
du, czy ciepła pozostały na takim 
poziomie, jaki zapewniały tarcze, 
które wprowadziliśmy za naszych 
rządów, a które obowiązują jeszcze 
do końca czerwca - tłumaczy Jan 
Warzecha. 

Twierdzi, że zgodnie z zapowie-
dziami ekspertów od lipca, kiedy 
ceny energii zostaną odmrożone, 
prąd może pójść w górę o 30, a gaz 
o 40 procent. Do tego od paź-
dziernika więcej mamy płacić za 
ogrzewanie. A to uderzy nie tylko 
w polskie rodziny, ale i w przed-
siębiorców, którym trudno będzie 
pozostać konkurencyjnymi.  

Dlatego PiS chce jak najszybszego 
procedowania ustawy dotyczącej 
zatrzymania podwyżek. Stąd akcja 
zbierania podpisów.

- Liczymy, że do czerwca uda 
nam się zebrać 100 000 podpisów, 
bo tyle jest wymagane, by złożyć 
projekt obywatelski. A wtedy mar-

szałek Hołownia nie będzie mógł 
go już gdzieś tam schować - mówi 
poseł. 

Przy okazji deklaruje, że on zbiór-
kę już rozpoczął u siebie w biurze 
przy ul. Kolejowej 28 w Dębicy. 
Przyjść tam może każdy, kto chce 
złożyć swój podpis pod projektem, 
ale również ci, którzy sami chcieli-
by je zbierać. 

- Formularze można pobrać 
w moim biurze, ale też samemu 
wydrukować, bo jest dostępny na 
moim poselskim facebooku - za-
chęca Jan Warzecha. 

Ma nadzieję, że podpisy szybko 
uda się zebrać, po przecież pod-
wyżki uderzą w każdego z nas. 
Na razie nie planuje organizować 
zbiórki na Rynku, czy na ulicach 
miasta, choć jeśli będzie brakować 
podpisów, to i tego nie wyklucza.

- Jeżeli będzie taka potrzeba, to 
do ich zbierania zaangażujemy też 
radnych - zapowiada. 

Namawia jednocześnie, by jak 
najszybciej podpisać się pod pro-
jektem, a nawet zaangażować się 
w zbieranie podpisów. Dzięki te-
mu, jak przekonuje, będzie szansa, 
by jeszcze przed wygaśnięciem 
tarcz złożyć do Sejmu obywatelski 
projekt mogący zatrzymać pod-
wyżki.  

tra

A konkretnie pod projektem 

inicjatywy obywatelskiej Stop 

podwyżkom od lipca.  
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

MYŚLAŁ, ŻE CHCE WEJŚĆ
Z urazem nogi tra�ł do szpitala 
39-latek po wypadku na ul. Kole-
jowej w Dębicy. Mężczyzna zbli-
żając się do przejścia dla pieszych 
zauważył kobietę, która w jego 
ocenie chciała wejść na pasy. Dę-
biczanin zaczął ostro hamować 
i doszło do przewrócenia skutera. 
W wyniku upadku doznał obra-
żeń i pozostał w dębickim szpita-
lu. Był trzeźwy.

JECHAŁA PO ALKOHOLU
I bez prawa jazdy, które zosta-
ło jej odebrane kilka dni temu. 
Mieszkanka Dębicy została zba-
dana przez policję po tym, jak 
jadąc oplem w Straszęcinie spo-
wodowała kolizję drogową, nie 
ustępując pierwszeństwa kierow-
cy seata. Została ukarana manda-
tem w wysokości 2500 zł, do jej 
konta policjanci dopisali 12 punk-
tów karnych. 

MANDAT ZA RECYDYWĘ
Do stłuczki dwóch samochodów 
doszło na skrzyżowaniu Piłsud-
skiego z Witosa. Kierujący hon-
dą accord 22-latek z Dębicy nie 
ustąpił pierwszeństwa przejazdu 
kierującej kią mieszkance Rzeszo-
wa. Doszło do zderzenia czoło-
wo-bocznego, bok auta, które 
jechało prawidłowo został moc-
no uszkodzony. Policjanci ukarali 
sprawcę mandatem w wysokości 
2600 zł, bo było to kolejne  takie 
zdarzenie, które spowodował. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Kierowca opla nie zachował ostrożności

Zdecyduje wójt

W takim stanie jechał!

Uszkodził cztery samochody

Boją się nie tylko psów

Wydmuchał 4 promile

Śmigłowiec LPR zawracał 
z kursu do Dębowej

Efektem niezachowania ostrożno-
ści były cztery uszkodzone pojaz-
dy, nie licząc samochodu sprawcy 
zdarzenia. Doszło do niego 15 maja, 
około godziny 15:20.

Kierujący oplem mieszkaniec La-
toszyna nie dostosował prędkości 
do warunków, jakie tego dnia pa-
nowały na drodze. Mężczyzna nie 
wyhamował przed poprzedzającą 
go hondą i uderzył w jej tył, z lewej 
strony. Za kierownicą hondy znaj-
dował się mieszkaniec Braciejowej.

W wyniku uderzenia honda prze-
mieściła się i uderzyła w stojące 
przed nią audi. Za kierownicą tego 
samochodu znajdował się mieszka-
niec Latoszyna.

I na tym całe zdarzenie by się za-
kończyło, gdyby nie fakt, że spraw-
ca kolizji po uderzeniu w hondę 
odbił się na przeciwległy pas ru-
chu i zderzył się z jadącym z prze-
ciwnego kierunku mercedesem. 

Za jego kierownicą znajdował się 
mieszkaniec Małej w powiecie rop-
czycko-sędziszowskim.

- W wyniku zderzenia z mercede-
sem opla obróciło, po czym wrócił 
na swój pas ruchu i uderzył w ko-
lejny pojazd - mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Tym razem był to seat, kierowa-
ny przez mieszkańca Gumnisk. Mi-
mo tego, że w kolizji udział brało 
aż pięć pojazdów, nikomu nic się 
nie stało, a policjanci mogli zakoń-
czyć sprawę mandatem. Kierujący 
oplem będzie musiał zapłacić 1020 
zł. Otrzymał również 10 punktów 
karnych. Na miejscu poza poli-
cją działały również dwa zastępy 
z Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej 
Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej z Dębicy oraz stra-
żacy z OSP Podgrodzie.

rar Do zdarzenia doszło na drodze powiatowej. Fot. OSP Podgrodzie.

Samochody zderzyły się czołowo. 

Psy wałęsają się bez nadzoru.

Do nietypowej kolizji doszło na drodze powiatowej 
w Latoszynie. Sprawca ukarany został mandatem.

W czwartek o 13:15 do policji 
i służb ratowniczych dotarła in-
formacja o wypadku w Dębowej. 
Według pierwszych ustaleń doszło 
do zderzenia czołowego, jeden z sa-
mochodów się pali, a wewnątrz za-
kleszczony jest człowiek.

- Prawdopodobnie był to dym, 
który wydobywał się z chłodnicy, 
co często się zdarza podczas zde-
rzenia - mówi Jacek Pawłowski, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej w Dębicy.

Do Dębowej zostały zadyspono-
wane nie tylko służby medyczne 
i jednostki strażackie, ale także 
śmigłowiec Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego. Okazało się jednak, 
że nie będzie potrzebny.

Kiedy na miejsce dotarły służby 
ratownicze, kierowcy zdołali o wła-
snych siłach opuścić samochody. 
Nie było konieczności użycia spe-
cjalistycznego sprzętu.

Policjanci ustalili, co zaszło.
- Kierujący volkswagenem 18-la-

tek z miejscowości Brzyska nie do-
stosował prędkości i na łuku drogi 
zjechał na przeciwległy pas jezdni 
i zderzył się czołowo z prawidłowo 
jadącym audi - mówi rzecznik poli-
cji podkom. Jacek Bator. 

Obaj kierujący zostali zabrani do 
szpitala, ale po badaniach wrócili 
do domu. Poszkodowany to 36-la-
tek z Jodłowej. Obaj byli trzeźwi. 

- Zdarzenie zostało zakwalifiko-
wane jako kolizja drogowa. Spraw-
ca zostanie ukarany mandatem 
- wyjaśnia Jacek Bator.

Na miejscu pracowali straża-
cy z Dębicy oraz OSP z Jodłowej, 
Dzwonowej i Dębowej. 

(nan)

Chodzi nie tylko o 48-letniego 
Zbigniewa B., ale także o jego psy. 
Pozostawione bez nadzoru zwie-
rzęta budzą obawę, że mogą ko-
goś skrzywdzić.

- Dostał już raz mandat za to, ale 
nic nie pomogło - mówi kobieta 
mieszkająca po sąsiedzku.

Sprawa jest już w prokuraturze.
- Zwróciliśmy się do wójta gminy 

Dębica o interwencyjne odebranie 
psów temu mężczyźnie - mówi To-
masz Zwierzyk, prokurator rejono-
wy w Dębicy.

Do prokuratury wpłynęło także  
zawiadomienie o kierowaniu przez 
Zbigniewa B. gróźb karalnych wo-
bec małoletniego. Postępowanie 
prowadzą policjanci z Brzeźnicy, 
jeśli zarzuty wobec mężczyzny się 
potwierdzą, 48-latek stanie przed 
sądem. 

Jakiś czas temu policjanci i straż 
gminna zajmowali się podobną 
sprawą. W tamtej chodziło nie tylko 
o psy, ale również o krowy będące 
własnością mężczyzny, które pusz-
czone samopas chodziły po wsi. 

(nan)

Informacja o tym, że kierow-
ca audi może być pijany, dotarła 
do dyżurnego policji w czwartek 
przed południem ze Straszęcina. 
Patrol udał się we wskazane miej-
sce, gdzie mundurowi zastali opi-

sany samochód, a w nim śpiącego 
kierowcę. Po przebudzeniu po-
twierdziły się przypuszczenia, że 
mężczyzna jest pijany. Badanie al-
komatem dało wynik 4,01 promila. 

- Przyznał, że prowadził - mówi 
podkom. Jacek Bator.

47-latek może stracić samochód, 
na pewno straci prawo jazdy i od-
powie przed sądem.

(nan)

Pierwsze doniesienia o tym 

zdarzeniu brzmiały bardzo 
dramatycznie. 

Mieszkańcy Zawady chcą decyzji 
o ubezwłasnowolnieniu sąsiada. 
Uważają, że im zagraża. 

Kiedy przyjechali policjanci, 
kierowca w aucie spał, ale 
przyznał się, że prowadził. 
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Aktualności

Roczna ocena jakości powietrza na Podkarpaciu

Mamy najwyższe stężenie rakotwórczego pyłu

Do poparzonego człowieka wezwane zostało Lotnicze Pogotowie Ratunkowe.

Pomiary zanieczyszczenia powietrza prowadzone są przez cały rok. 

Poparzony trafił do szpitala

Uratował życie mężczyźnie, ale 
takiego bohaterstwa nie życzy nikomu

Zauważył dym, wydobywający 
się spod mostu. Zatrzymał samo-
chód i zszedł na dół, by sprawdzić 
co się dzieje. Okazało się, że nieda-
leko rzeki stoi i płonie samochód. 
Pierwsza myśl - pojazd wędkarza, 
który być może nawet nie wie, co 
się dzieje.

- Zadzwoniłem na 112 i mówię 
operatorowi o tej sytuacji - wyjaśnia 
pan Jerzy.

Samochód płonął tylko z jednej 
strony, od pasażera. Dlatego mógł 
złapać za klamkę i sprawdzić, czy 
pojazd jest otwarty. Był. Okazało 
się, że w fotelu kierowcy znajduje 
się człowiek.

- Ja myślałem, że on nie żyje - do-
daje pan Jerzy.

O tym, że w samochodzie ktoś 
się znajduje również poinformował 
operatora numeru alarmowego. Po 
zakończonej rozmowie zaczął dzia-
łać. Wyciągnął poszkodowanego 
z pojazdu i odciągnął go kawałek 
dalej. Tyle, na ile dał rady, bo męż-
czyzna był postawny. To właśnie 
wtedy zorientował się, że siedzący 

za kierownicą opla astry jednak od-
dycha. 

- Pobiegłem do góry na most, że-
by zatrzymać kogoś, kto by mógł 
pomóc, ale przyjechała policja. Nie 
wiem, może po trzech minutach 
byli na miejscu - dodaje.

Jeden z policjantów pomógł od-
ciągnąć mężczyznę dalej i zaczął 
udzielać pierwszej pomocy.

- Ułożył poszkodowanego w po-
zycji bocznej - wyjaśnia podinsp. 
Jacek Bator, rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w Dębi-
cy.

Drugi z policjantów przystąpił do 
gaszenia samochodu. Chwilę póź-
niej na miejsce dojechali strażacy 
i załoga pogotowia ratunkowego, 
której został przekazany poważ-
nie poparzony człowiek. Okazało 
się, że na miejsce konieczne będzie 
wezwanie śmigłowca Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego. Kilka 
minut przed godz. 13 pilot żółto-
-czerwonej maszyny posadził ją 
na drodze powiatowej pomiędzy 
Brzeźnicą a Bobrową. Około pół 

Generalnie najwyższe średnio-
roczne jego stężenie występuje 
w naszym powiecie (miasto i gmina 
Dębica, Żyraków i Czarna). I choć 
inspektorzy, którzy przygotowali 
roczną ocenę jakości powietrza na 
Podkarpaciu twierdzą, że na prze-

strzeni lat 2014-2023 widoczny jest 
pozytywny trend obniżania się 
stężeń benzo(a)pirenu zawarte-
go w pyle zawieszonym PM10 na 
Podkarpaciu, to wśród miejscowo-
ści, w których wystąpił najwyższy 
spadek średniorocznego stężenia, 

PM 10
Szczególnie niepokojące są te do-
tyczące zawartości pyłu zawieszo-
nego PM10, który jest szkodliwy 
przede wszystkim z uwagi na za-
wartość rakotwórczych metali cięż-
kich, takich jak benzopireny, furany 
i dioksyny. Bo choć, jak przekonuje 
RWMŚ w 2023 roku na żadnej sta-
cji pomiarowej na Podkarpaciu nie 
wystąpiło przekroczenie dopusz-
czalnego stężenia średniorocznego 
PM10, to najwyższe jego stężenie 
(58% normy) wystąpiło właśnie 
w Dębicy. 

Niestety, nasze miasto jest rów-
nież liderem strefy podkarpackiej 
(bez Rzeszowa) jeśli chodzi o prze-
kroczenia normy dobowej pyłu 
zawieszonego PM10. To właśnie 
u nas zanotowano najwięcej, bo aż 
15 przypadków przekroczenia nor-
my. Na drugim miejscu znalazło się 
Jasło z 9 przekroczeniami. 

PM2,5
W przypadku pyłu zawieszonego 
PM2,5, czyli najbardziej szkodliwe-
go dla zdrowia spośród wszystkich 
zanieczyszczeń atmosferycznych, 
też nie jest najlepiej. Jego wyso-
kie stężenie może mieć wpływ na 

wzrost liczby zgonów z powodu 
chorób układu oddechowego, czy 
krążenia. Jest szczególnie niebez-
pieczny, ponieważ tak drobne pyłki 
dostają się przez płuca bezpośred-
nio do krwi. Tymczasem powiat 
dębicki, a konkretnie miasto i gmi-
na Dębica oraz Czarna i Żyraków, 
znajdują się na 4. miejscu na Pod-
karpaciu jeśli chodzi o średniorocz-
ne stężenie PM2,5. Wyżej są tylko: 
Rzeszów oraz powiaty stalowowol-
ski i rzeszowski. 

Benzo(a)piren
Miasto Dębica na niechlubnym 
pierwszym miejscu jest również 
wtedy, gdy przygotowujący ra-
port biorą na tapet średnioroczne 
stężenie benzo(a)pirenu (substan-
cja toksyczna, rakotwórcza, muta-
genna, działająca na rozrodczość 
i niebezpieczna dla środowiska) 
w pyle zawieszonym PM10. Bada-
nia przeprowadzone w zeszłym ro-
ku na potrzeby raportu wykazały, 
że przekroczenia normy benzo(a)
pirenu w pyłach PM10 wystąpiły 
tylko w dwóch punktach pomia-
rowych: w Dębicy (220% poziomu 
docelowego) oraz w Nisku (170% 
poziomu docelowego). 

godziny później śmigłowiec wy-
startował i poleciał w kierunku Sie-
mianowic Śląskich, gdzie znajduje 
się specjalistyczny szpital oparze-
niowy.  

Pytam pana Jerzego, czy czuje się 
bohaterem. Odpowiada, że nie.

- Nie chciałby pan tego widzieć, 
ja nie wiedziałem jak go dotknąć, 
gdzie złapać - mówi.

Podkreśla, że to był impuls, że tak 
trzeba było postąpić. Mężczyzną 
z samochodu okazał się mieszka-
niec Dębicy.

Grzegorz Król

Wtorek 14 maja, około południa. Pan Jerzy zbliżał się do 
mostu na Wisłoce  w Brzeźnicy.

próżno szukać Dębicy, czy innych 
miejscowości naszego powiatu. 

Jako główną przyczynę nadmier-
nego zanieczyszczenia powietrza 
pyłami zawieszonymi wskazuje 
się w naszym województwie źró-
dła grzewcze.

Ozon
Wśród zanieczyszczeń, które brane 
były pod uwagę przez inspektorów 
był też m.in. ozon. I jak się okazu-
je miejscowością, w której w cią-
gu ostatnich trzech lat najczęściej 
dochodziło do przekroczenia jego 
poziomu docelowego jest gmina 
Czarna. Tymczasem podwyższone 
stężenie ozonu w powietrzu może 
prowadzić do reakcji zapalnych 
oczu, czy nasilenia objawów astmy 
oraz zmniejszenia wydolności płuc. 

Ale są też i dobre wiadomości. In-
spektorzy twierdzą, że w zeszłym 
roku nie doszło do przekroczenia 
poziomów dopuszczalnych dla 
pyłu zawieszonego PM 10 i PM2,5. 
Podkreślają przy okazji, że był to 
dopiero drugi taki rok w naszym 
województwie na przestrzeni ostat-
nich 10 lat.

W zakresie benzo(a)pirenu 
w pyle zawieszonym PM10 rów-
nież w 2023 roku utrzymał się po-
zytywny trend obniżania się jego 
stężeń w regionie.

Tomasz Ratuszniak

Dane opublikowane w raporcie wojewódzkim przez Regionalny 
Wydział Monitoringu Środowiska w Rzeszowie nie są najlepsze. 
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Obserwator Lokalny

Krótko

W hotelu Gold 24 maja orga-
nizuje pani razem z Katarzyną 
Rostowską-Machnik imprezę 
skierowaną przede wszystkim 
dla mam, z okazji ich święta. 
Skąd taki pomysł?
Jako dyrektor firmy Mary Kay od 
wielu lat pracuję z kobietami i dla 
kobiet, znam ich potrzeby. Razem 
z Kasią wpadłyśmy na pomysł 
spotkania adresowanego do pań 
w tamtym roku. Wtedy okazją był 
Dzień Odpoczynku dla Zszarga-
nych Nerwów, który obchodzimy 
w październiku. Powodzenie, ja-
kim cieszyło się tamto wydarzenie, 
zachęciło nas do zorganizowania 
kolejnego. Przyszło ponad 200 
osób, nie byłyśmy przygotowane 
aż na taką liczbę gości, trzeba było 
dostawiać krzesełka. Stąd prośba, 

by panie, które zechcą odwiedzić 
nas teraz, uprzedziły o tym.

Czego mogą spodziewać się 
uczestniczki wieczoru?
Będą prelekcje dotyczące zdrowia 
kobiet, również tych trudnych te-
matów, czyli chorób nowotworo-
wych. Będziemy rozmawiać także 
o zdrowiu w ujęciu holistycznym, 
czyli o tym, jak o siebie zadbać 
mając na uwadze ruch, sposób 
odżywiania. Wśród poruszanych 
tematów znajdą się dotyczące roz-
woju oraz tego, jak zadbać o wy-
gląd zewnętrzny.
Atrakcją będą występy uczennic 
szkoły muzycznej: skrzypaczki 
i wokalistki. Panie zobaczą także 
metamorfozę w wykonaniu zespo-
łu specjalizującego się w przygo-

Trzy pytania do... Marty Kałuży,

współorganizatorki wieczoru Mama i ja.

towaniach do ślubów, nie tylko 
panny młodej, ale również jej ma-
my. Będą stoiska lokalnych firm, 
oczywiście nie może zabraknąć 
losowania nagród wśród uczest-
niczek wieczoru.  

Jak można się zapisać?
Liczymy na dużą frekwencję, za-
tem żeby dla nikogo nie zabrakło 
miejsca, prosimy o rezerwację 
uczestnictwa telefonicznie pod 
numerem 600 226 289 lub zgła-
szając do mnie za pośrednictwem 
messengera. Wstęp na imprezę 
jest bezpłatny, zapraszamy panie 
w każdym wieku.

(nan)

Zapraszamy panie 
w każdym wieku

Dni Dębicy 2024

Na Rynku samochody 
i bitwa na dwie patelnie 

Euro obejrzysz 
w miejskiej strefie kibica

W wieku pięćdziesięciu 
lat zmarł Piotr Brzęczek

malowanie twarzy, fotobudka oraz 
przejażdżki na kucykach. 

Starsi będą mieli okazję śledzić 
pokaz kulinarny finalistów progra-
mu MasterChef, podczas którego 
najlepsi szefowie kuchni zaprezen-
tują swój kunszt i talent. 

- Bitwa na dwie patelnie to nie tyl-
ko pokaz, ale też szansa na odkrycie 
nowych smaków i aromatów w fa-
scynującej rywalizacji kulinarnych 
talentów. W ramach wydarzenia 
nastąpi również degustacja potraw 
- zapowiadają organizatorzy. 

Fani motoryzacji również znajdą 
coś dla siebie, bo tego dnia na Ryn-
ku odbędzie się też pokaz zabyt-
kowych, jak i tych nowoczesnych, 
samochodów i motocykli. Wraz 
z miastem organizują go: Night 
Riders, Automobilklub Stomil oraz 
Gryfici Dębica. 

Niedzielne świętowanie zakoń-
czy potańcówka na płycie Rynku, 
podczas której grać będzie dobrze 
znany zespół Mega. Ci, którzy 
chcieliby pobawić się przy ich mu-
zyce na centralnym placu w mieście 
powinni stawić się o godz. 19:00. 

Wisienką na torcie tego dnia bę-
dzie fireshow, czyli pokaz tańca 
z ogniem w wykonaniu krakow-
skiego artysty. 

Poniedziałek 27 maja 
Imprezą towarzyszącą Dniom 
Dębicy będzie występ grup arty-
stycznych działających w Miejskim 
Ośrodku Kultury, na scenie Domu 
Kultury Mors. Impreza pt. Marze-
nia do spełniania, dedykowana ich 
rodzicom rozpocznie się o godz. 
18:00. 

tra

Lady Fama wystąpi na Rynku w niedzielę 26 maja. 

Podobne strefy kibica organizowa-
ne są w wielu miastach.

Piotr Brzęczek przez jedną 
kadencję był radnym Pilzna.

Znamy już szczegółowy 
program tegorocznego 
święta miasta. 

Sobota 25 maja 
Pierwszego dnia Dni Dębicy ba-
wić będziemy się na Stadionie 
Miejskim przy ul. Akademickiej. 
Odbędą się tam cztery koncerty. 

O godz. 16:00 na scenę wyjdzie 
Mobilna Filharmonia, która wy-
stąpi z programem dla dzieci zaty-
tułowanym Zaczarowane dźwięki 
bajkowej piosenki. Na godz. 17:00 
zaplanowany jest koncert formacji 
Lorum, coverbandu wykonujące-
go największe rockowe hity, ale 
również własne utwory. 

Dwie godziny później przed dę-
bicką publicznością zaprezentuje 
się zespół The Postman, czyli tzw. 
Beatlesi z Polkowic, którzy wyko-
nują największe przeboje legen-
darnego zespołu The Beatles. 

Gwiazdą wieczoru będzie roc-
kowa grupa Happysad, której 
koncert rozpocznie się o godz. 
21:00. Usłyszeć będzie można na 
nim najpopularniejsze utwory ze-
społu, którego liderem jest Kuba 
Kawalec. 

Niedziela 26 maja 
Drugi dzień Dni Dębicy również 
rozpocznie się o godzinie 16:00, 
tyle tylko, że tym razem na Rynku. 
Tam na dzieci czekać będzie wiele 
atrakcji, m.in.: animacje, występ 
Lady Fama Show, dmuchańce, 
warsztaty cyrkowe, eurobungee, 

Jeśli tylko taka zostanie przy-
znana, to przy muszli koncertowej 
stanie namiot, pod którym będzie 
można oglądać spotkania. Choć 
nie wszystkie.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba wy-
jaśnia, że podczas fazy grupowej 
wyświetlane byłyby tylko mecze 
Polaków. Inaczej będzie w trakcie 
fazy pucharowej.

- Wtedy będzie można oglądnąć 
wszystkie pojedynki - dodaje bur-
mistrz.

Spotkania będą oczywiście wy-
świetlane na telebimie. Tuż przed 
nim mają zostać ustawione leżaki, 
następnie będą ławki, a na samym 
końcu ławki ze stolikami.

- I w tym miejscu planujemy 
uruchomić strefę gastronomiczną 
z kiełbaską z grilla, z karkówką 
i napojami - dodaje włodarz.

Już są prowadzone rozmowy 
z przedsiębiorcami, którzy mogli-
by się zająć prowadzeniem strefy 
gastronomicznej. Strefa ma wystar-
tować 18 czerwca, czyli w dzień, 
kiedy reprezentacja Polski zagra 
pierwszy mecz. Ma być ogrodzona 
z jednym wejściem. Zabezpieczać ją 
będzie firma ochroniarska.

- Podczas spotkań w Rynku bę-
dzie obecny również patrol Straży 

Miejskiej - dodaje Mateusz Kutrze-
ba.

Chce również, by toalety w mu-
szli koncertowej były otwarte przy-
najmniej 15 minut po meczu, ale 
o tym musi porozmawiać z dzier-
żawcą.

Miasto wychodzi także z ofertą 
dla lokalnych przedsiębiorców. 
Przed meczem wyświetlane mają 
być materiały firm, które chciałyby 
się zareklamować. Każdy z przed-
siębiorców, który się zdecyduje 
z tej oferty skorzystać, będzie rów-
nież mógł wywiesić swój baner re-
klamowy na ogrodzeniu Miejskiej 
Strefy Kibica.

rar

A podczas ostatnich wyborów 
samorządowych wywalczył man-
dat na kolejną kadencję. Startował 
z Pilzna, z Komitetu Wyborczego 
Wyborców Przyszłość Gminy Pilz-
no, tego samego, z którego wywo-
dzi się obecny burmistrz Tadeusz 
Pieczonka. Niestety, tym razem 
nie dane było mu rozpocząć pracy 
na rzecz gminy i jej mieszkańców. 
Jeszcze w trakcie kampanii wybor-
czej trafił do szpitala.

Piotr Brzęczek był społecznikiem, 
pełnił m.in. funkcję przewodniczą-
cego Zarządu Miasta w Pilźnie. Od 
2006 roku pracował w policji, peł-
niąc m.in. funkcję dzielnicowego, 
a następnie starszego dzielnicowe-
go. Jak mówił przed laty, każdy 
problem, który został rozwiązany 
pozytywnie i wywołał uśmiech 
na twarzy osoby pokrzywdzonej 
był dla niego sukcesem. Nie bał 
się również mówić o porażkach 
w pracy, a za takie uważał wszyst-
kie te sprawy, które nie miały po-
zytywnego zakończenia. Lubił 
dobry film, przejażdżki na rowerze 
lub motocyklu.

- Wszyscy mieliśmy nadzieję, 
że z tego wyjdziesz, aż do ostat-

nich chwil... Dziś odszedł od nas 
mój najbliższy przyjaciel. Piotrek 
- dziękuję za wszelkie dobro, jakie 
nam wszystkim darowałeś. Ro-
dzinie i bliskim składam głębokie 
wyrazy współczucia. Opowiem Ci 
o wszystkim, kiedy znowu Cię zo-
baczę... Świeć Panie nad jego duszą 
- napisał na Facebooku burmistrz 
Pilzna Tadeusz Pieczonka.

Piotr Brzęczek zmarł 12 maja, 
sześć dni po swoich pięćdziesią-
tych urodzinach. Pochowany został 
15 maja na cmentarzu parafialnym 
w Pilźnie.

rar

Miasto złożyło wniosek 
o koncesję na wyświetlanie 
meczów Euro 2024 w Rynku.

W latach 2014-2018 wypełniał 
mandat radnego Rady Miejskiej 
w Pilźnie.

Fot.Pixabay
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Temat tygodnia
Pilzno i Dębica mają wiceburmistrzów

Maciej Małozięć awansował, 
teraz będzie I wiceburmistrzem

- Pani Rauch jest najlepszym specjalistą, 
jakiego mogłem sobie wymarzyć, jeśli 
chodzi o sprawy związane z oświatą - 

mówi Mateusz Kutrzeba.

GRZEGORZ KRÓL

Małgorzata Rauch, to była podkarpacka kurator oświaty, członkini PiS i działaczka katolicka.

Małgorzata Rauch pracowa-
ła jako nauczycielka w szkołach 
podstawowych w Iwierzycach, 
z których pochodzi oraz w Bystrzy-
cy. W Iwierzycach była też dyrekto-
rem gimnazjum. Ma 55 lat.

Mateusz Kutrzeba dopytywa-
ny, czy nie ma problemu z tym, 
że jeden wiceburmistrz jest w Łęk 
Górnych, a drugi z Iwierzyc, odpo-
wiada stanowczo, że nie.

- Pani Rauch jest najlepszym 
specjalistą, jakiego mogłem sobie 
wymarzyć, jeśli chodzi o sprawy 
związane z oświatą, natomiast Ma-
ciej Małozięć jest doświadczony, 
był wiceburmistrzem, więc nie jest 
to żadnym problemem - podkreśla 
Mateusz Kutrzeba.

Będzie powrót do PiS?
Wiceburmistrz Małozięć był człon-
kiem Prawa i Sprawiedliwości. Po 
objęciu funkcji w poprzedniej ka-
dencji został usunięty ze struktur 
tej partii. Obecnie jest prezesem 
Wspólnoty Ziemi Dębickiej. Pytany 
o to, czy w związku z tym, że został 
zastępcą burmistrza z ramienia PiS 
planuje powrócić do partii stwier-
dza, że nie.

- Powiem tak, jestem prezesem 
WZD, jestem aktywny w działalno-
ści społecznej w różnych obszarach, 
także w Światowym Związku Żoł-
nierzy Armii Krajowej. Nadal pla-
nuję realizować swoje działalności 
społeczne. Natomiast jeśli chodzi 
o współpracę z obozem PiS, to ona 

była i jest bardzo dobra. Więc pod 
tym kątem myślę, że nic się nie 
zmieni - powiedział Maciej Mało-
zięć.

Nadal nie wiadomo, kto będzie 
wiceburmistrzem w Brzostku. Jak 
udało się nam dowiedzieć nieofi-
cjalnie, chętnych zbyt wielu nie ma. 
Według naszych informacji obecny 
przewodniczący Rady Miejskiej 
w Brzostku Paweł Hipszer nie jest 
zainteresowany objęciem funkcji, 
choć taką propozycję miał otrzy-
mać. W kuluarach pojawia się też 
radny Rady Powiatu Mateusz Do-
maradzki, ale ostateczną decyzję 
Zbigniew Kowalski ma podjąć 
w czerwcu.

krol@ol.com.pl

Mateusz Kutrzeba i Tadeusz Pieczonka odkryli karty. Już 
wiadomo, kto będzie ich zastępcami.

Po tym, jak Tadeusz Pieczonka 
został burmistrzem Pilzna, wiele 
osób zastanawiało się, kto zostanie 
jego prawą ręką. Wśród wymienia-
nych pojawiała się Albina Marek, 
która ubiegała się o funkcję burmi-
strza, a przed drugą turą nie kryła 
swojego wsparcia dla Pieczonki. Na 
liście nazwisk pojawił się również 
radny z Łęk Dolnych Mirosław Mi-
czek. I to właśnie on w środę 15 ma-
ja został oficjalnie przedstawiony, 
jako zastępca Tadeusza Pieczonki. 
Swoje obowiązki zaczął wypełniać 
dzień później.

Doświadczony samorządowiec
Mirosław Miczek ma 38 lat. Jest 
mężem oraz ojcem dwójki dzieci. 
Z wykształcenia ekonomista. Ukoń-
czył studia w Małopolskiej Wyższej 
Szkole Ekonomicznej w Tarnowie 
o specjalizacji rachunkowość i za-
rządzanie finansami. Zawodowo 
zajmuje się rolnictwem. Jak prze-
konuje Tadeusz Pieczonka, Miczek 

- W tym sensie, że teraz będę 
mógł coś więcej zrobić - dodaje wi-
ceburmistrz.

Towarzyszy stres i obawy, które - 
jak podkreśla Mirosław Miczek - są 
z człowiekiem w takich chwilach. 
Ale on lubi wyzwania.

- Zobaczymy za parę lat, jak to 
wszystko będzie wyglądało - mó-
wi.

Nie wiadomo jeszcze, czym 
konkretnie będzie zajmował się 
w urzędzie. Na podział obo-
wiązków przyjdzie jeszcze czas. 
Z Tadeuszem Pieczonką będą się 
uzupełniać i wspólnie chcą popra-
wić funkcjonowanie jednostek pod-
ległych urzędowi.

- Musimy zapoznać się dokładnie 
z tym, jak funkcjonuje gmina - mó-
wi nowy wiceburmistrz.

Będą też kontynuować zaczęte 
przez poprzednie władze zadania, 
ale niektóre zmodyfikują po swo-
jemu.

Zmiana schematu
- Mam wielką przyjemność przed-
stawić swoich zastępców - powie-

jest doświadczonym samorządow-
cem i działaczem społecznym. 

Od 2018 roku pełni funkcję soł-
tysa Łęk Dolnych oraz jest radnym 
Rady Miejskiej w Pilźnie. W tego-
rocznych wyborach również otrzy-
mał mandat. Od 2016 roku pełni 
funkcję członka zarządu Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Łękach 
Dolnych, a w latach 2016-2018 był 
prezesem tej jednostki.

Dlaczego właśnie Mirosław Mi-
czek? Dla burmistrza Pieczonki ten 
wybór był naturalny.

- Jest zdeterminowany w dąże-
niu do celu, stawia sobie wysoko 
poprzeczkę - mówi włodarz.

Podkreśla, że jego zastępca cha-
rakteryzuje się wysokimi stan-
dardami etycznymi, jest uczciwy, 
a przede wszystkim będzie lo-
jalnym współpracownikiem. Jest 
również przekonany, że sprawdzi 
się na swoim stanowisku.

Mirosław Miczek mówi wprost, 
że decyzja Tadeusza Pieczonki nie 
była dla niego zaskoczeniem.

- Rozmawialiśmy na ten temat 
z Tadeuszem od dłuższego czasu 
- wyjaśnia.

Ale z pewnością fakt, że został 
wiceburmistrzem spowodował 
wyrzut adrenaliny.

dział Mateusz Kutrzeba podczas 
briefingu prasowego, który zorga-
nizowany został 17 maja.

Zaskoczenia nie było - obok wło-
darza Dębicy pojawił się pierwszy 
zastępca Maciej Małozięć, który wi-
ceburmistrzem, wtedy drugim, był 
także w poprzedniej kadencji, kie-
dy Dębicą rządził Mariusz Szew-
czyk. Obecna była też Małgorzata 
Rauch, która będzie drugim wice-
burmistrzem.

W trakcie konferencji Mateusz 
Kutrzeba poinformował o zmianie 
schematu organizacyjnego w UM 
w Dębicy. On pod swoje skrzydła 
bierze większość komórek. Będą to 
m.in. wydziały: inwestycji, rozwo-
ju miasta, promocji, zamówień pu-
blicznych oraz wszystkie miejskie 
spółki. Maciej Małozięć będzie spra-
wował pieczę m.in. nad Miejskim 
Ośrodkiem Kultury, Wydziałem 
Ochrony Środowiska i gospodar-
ki przestrzennej oraz komunalnej. 
Z kolei Małgorzata Rauch, jako 
była podkarpacka kurator oświaty, 
zajmie się szkołami, przedszkolami 
i żłobkami, ale też Urzędem Stanu 
Cywilnego, Miejskim Ośrodkiem 
Sportu i Rekreacji, Miejskim Ośrod-
kiem Pomocy Społecznej i Centrum 
Integracji Społecznej.

eprasa.pl b3da5fe4e2
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Sprawdzają już trzeci miesiąc

Nowe światła działają w systemie 

Koty nie stracą swojego azylu - 
zostają na Brzozowym Ranczu

Następne przy Kościuszki
Na jednym obiekcie 
lekkoatleci i koszykarze

A ta w miejskim schronisku dla 
zwierząt trwa już trzeci miesiąc 
i nie wiadomo dokładnie, kiedy się 
zakończy. Kontrolerów interesuje 
każdy aspekt działalności placów-
ki, w której schronienie znajdują 
bezpańskie psy i koty, wyłapywane 
na terenie Dębicy.

- Dostaliśmy już około 300 zapy-
tań dosłownie o wszystko. Udziela-
nie odpowiedzi bywa już uciążliwe 
- nie kryje Rober Sieradzki, naczel-
nik Wydziału Infrastruktury i In-
westycji w Ratuszu.

I dodaje, że zapytania kontrole-
rzy kierują także do Zakładu Usług 
Miejskich, który na zlecenie miasta 
zajmuje się prowadzeniem schroni-
ska, zlokalizowanego przy Brzozo-
wym Ranczu.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
odnosi się natomiast do pogłosek 
o tym, że przy Ranczu ma przestać 
działać azyl dla kotów.

- Były jakieś nieporozumienia, ale 
już zostały wyjaśnione - mówi. 

Potwierdza to Robert Sieradzki, 
jednak zastrzega, że to, czy azyl 
działać będzie nadal, zależy od wy-
ników kontroli NIK.

Gdyby przestał istnieć, dla miasta 
byłby to duży kłopot, bo zgodnie 
z ustawą do obowiązku samorzą-
du należy opieka nad bezdomny-
mi zwierzętami, a mieszkańcy 
przyzwyczaili się już, że w Dębicy 
funkcjonuje miejsce, gdzie porzu-
cone, nierzadko chore koty znajdu-
ją schronienie i mają zapewnioną 
opiekę. 

Wystarczy wspomnieć, że są 
okresy, kiedy w azylu przebywa 
nawet po 60 kotów jednocześnie. 
Większość z nich to osobniki bar-
dzo młode, kocięta, na które sezon 

właśnie się zaczyna. Po odkarmie-
niu i wyleczeniu trafiają do adop-
cji i zwykle znajdują nowe, dobre 
domy. 

(nan)

W azylu znajdują schronienie także kocięta. Fot. FB Schronisko 
Dębica Wolontariat.

Przynajmniej na razie.  Przyszłość kociego azylu będzie 
zależeć od wyników kontroli NIK.

Mowa o skrzyżowaniach ulic: 
Rzeszowska, Kościuszki, Strażacka 
oraz Rzeszowska, Słowackiego, Ry-
nek. Nowe sygnalizacje świetlne już 
tam działają, podobnie jak zamon-
towane na nich czasoodmierzacze. 
Choć, jak twierdzi Tomasz Pyzia, 
dyrektor Zarządu Dróg Powia-
towych w Dębicy, są tam jeszcze 
pewne niedociągnięcia, w związ-
ku z czym prowadzone są jeszcze 
czynności diagnostyczne mające je 
wyeliminować. 

Tomasz Pyzia zwraca jednak 
uwagę, że nowa sygnalizacja pra-
cuje już w systemie pozwalającym 
na sterowanie nimi w oparciu o da-
ne pozyskane dzięki zamontowa-
nym na skrzyżowaniach kamerom.  
Centrum sterowania i pozyskiwa-
nia danych znajduje się w Staro-
stwie Powiatowym. 

- Kolejne sygnalizacje, które bę-
dziemy przebudowywać, będzie-
my mogli wpiąć do tego właśnie 
systemu - tłumaczy dyrektor. 

A kolejne na liście są na skrzy-
żowaniach na ul. Kościuszki 
i Głowackiego oraz Kościuszki, 
Słoneczna, i Saperów. Tyle tylko, 
że na razie Tomasz Pyzia nie jest 
w stanie powiedzieć, kiedy uda się 
powiatowi zdobyć pieniądze na ich 
przebudowę. Szczególnie że wiele 
programów (typu Polski Ład, czy 
programy antycovidowe), przesta-
ło już działać. 

- Ale my jesteśmy dobrzy w zdo-
bywaniu pieniędzy, więc na pewno 
skądś je zdobędziemy - uśmiecha 
się szef ZDP. 

Przy okazji dziękuje wszystkim 
kierowcom, którzy w ostatnich 
miesiącach musieli borykać się 
z utrudnieniami w ruchu związa-
nymi z przebudową sygnalizacji, 
za cierpliwość i dostosowanie się 
do wytycznych. 

tra

Mieszkaniec Dębicy spodziewał 
się, że obiekt po przebudowie bę-
dzie w całości przeznaczony dla 
trenujących biegi, skoki i rzuty. 
Tymczasem regularnie ćwiczą na 
nim również piłkarze, a od ubie-
głego tygodnia swoje miejsce mają 
tu także koszykarze.

- Ja już nie wiem, czy to jest rze-
czywiście stadion lekkoatletyczny 
- zauważa mężczyzna.

Szczególnie, że boisko do koszy-
kówki zostało wciśnięte pomiędzy 
skocznią do skoku wzwyż, rzut-
nią do pchnięcia kulą i bieżnią. Ta 
ostatnia zresztą niespełna rok po 
oddaniu do użytku jest właśnie 
remontowana, po tym jak pojawiły 
się na niej pęcherze.

Naprawa gwarancyjna potrwa 
do 23 maja, a w tym czasie stadion 

jest wyłączony z użytkowania. Po 
tej przerwie sportowcy znów będą 
mogli z niego korzystać, a Marta 
Pawełko-Tokarz, dyrektorka MO-
SiR, nie widzi nic dziwnego w tym, 
że boisko do koszykówki jest tuż 
obok lekkoatletycznego.

- Jest w zespole obiektów sporto-
wych, które się w tym miejscu znaj-
dują - podkreśla.

Wyjaśnia też, że w momencie 
kiedy ktoś występuje o zgodę na 
przeprowadzenie jakichś zawodów 
z jednej dyscypliny, pozostała część 
obiektu jest wyłączona z użytkowa-
nia. Żeby podczas biegu zawodnik 
nie zderzył się z biegnącym po pił-
kę koszykarzem. Ten z kolei, żeby 
nie był narażony na uderzenie kulą  
czy oszczepem.

Jeśli wszyscy będą przestrzegać 
przepisów zawartych w regulami-
nie, to zdaniem Marty Pawełko-
-Tokarz, bezpiecznie będą mogli 
uprawiać swoją dyscyplinę sportu.

JAG

Zakończyła się już przebudowa 
sygnalizacji na skrzyżowaniach 
w centrum miasta. 

Pan Andrzej jest zaskoczony tym, 
że na stadionie lekkoatletycznym 
powstało boisko do koszykówki.

Panu Janowi Janidze – Wójtowi Gminy Jodłowa 
oraz całej Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 

i słowa otuchy z powodu śmierci

Mamy – Pani Ireny Janigi

składają
Zastępca Wójta oraz pracownicy Urzędu Gminy Jodłowa

Panu Wójtowi Gminy Jodłowa Janowi Janiga 

oraz Jego Rodzinie i Bliskim,

najszczersze wyrazy współczucia,

wsparcia i otuchy w trudnych chwilach 

 z powodu śmierci 

Mamy
składa

 Poseł na Sejm RP Marcin Warchoł
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POZNAJ HISTORIĘ MIASTA
Na sobotę 25 maja zaplanowana 
została kolejna odsłona spotkania 
pod hasłem Spacerkiem po Dębi-
cy. O lokalnej historii opowiadał 
będzie Kazimierz Mazur. Wyda-
rzenie to jest wspólną inicjatywą 
jego i radnej Katarzyny Rostow-
skiej-Machnik. Założeniem jest 
przybliżenie mieszkańcom miasta 
faktów z jego dziejów, o których 
nieczęsto się mówi, a z których 
pamiątkami, zwykle nieświado-
mie, obcujemy na co dzień. Tym 
razem organizatorzy zapraszają 
na spacer ulicą Starzyńskiego. 
Zbiórka pod Krzyżem Rabackim 
o godzinie 9:30.

MURAL JUŻ JEST
Aż 230 m2 ma mural, który po-
wstał na terenie Wodociągów 
Dębickich. Jego autorem jest Se-
bastian Krasoń, znany jako Pla-
stek. Mural powstawał 4 dni. 
Ostatniego dnia Sebastianowi 
Krasoniowi pomagał Mateusz 
Smulski oraz dzieci z kółek pla-
stycznych, działających w Miej-
skim Ośrodku Kultury. Mural 
przedstawia pięć etapów oczysz-
czania wody: ścieki, zanieczysz-
czona woda, oczyszczalnia 
ścieków,  czysta woda i kran z wo-
dą do pica.

STADION ZAMKNIĘTY
16 maja o godz. 14 rozpoczęła 
się naprawa bieżni na stadionie 
lekkoatletycznym przy ul. Pade-
rewskiego. Prace potrwają do 
23 maja. W tym czasie obowią-
zuje bezwzględny zakaz wstępu 
i przebywania na obiekcie.

Dębica

Od strony Żeromskiego zamontowana została furtka, która wraz z innymi 
wejściami do parku będzie zamykana na noc.

Burmistrz zmienił regulamin

Do Parku Jordanowskiego 
w nocy wchodzić nie można

Zniszczenia są codziennością te-
go miejsca. Imprezujący tam po no-
cach ludzie nie potrafią uszanować 
tego, co powstało z naszych wspól-
nych pieniędzy.

- Co weekend jest coś zniszczone, 
coś złamane - mówi burmistrz Ma-
teusz Kutrzeba.

Tak jest od lat. Niektóre zabawki 
po kilku naprawach zostały zde-
montowane jeszcze za poprzed-
niego burmistrza. Nowy włodarz 
postanowił podjąć odważny krok.

- Od soboty 18 maja obowiązuje 
zakaz przebywania w parku w no-
cy - wyjaśnia Mateusz Kutrzeba.

Zakaz będzie obowiązywał w go-
dzinach od 22:30 do 5:30.

- Wiem, że ludzie idący np. do 
kościoła w niedzielę robią sobie 
tamtędy skrót, dlatego park będzie 
otwierany tak wcześnie - podkre-
śla Kutrzeba.

Za zamykanie i otwieranie tego 
miejsca odpowiedzialna będzie 
Straż Miejska. Strażnicy za każdym 
razem będą robili obchód, by się 
upewnić, że nikogo w parku nie 
ma. A jeśli ktoś będzie, to zostanie 

przed zamknięciem wyproszony. 
Złamanie zakazu będzie podstawą 
do interwencji czy to policji, czy 
właśnie Straży Miejskiej. Obecnie 
samo przebywanie tam nie daje 
możliwości interwencji. Aby zakaz 
można było wprowadzić, musiał 
zostać zmieniony regulamin parku. 
W czwartek 16 maja zamontowana 
została także furtka od strony ul. 
Żeromskiego. 

Podobne rozwiązanie od lat funk-
cjonuje m.in. w tarnowskim Parku 
Strzeleckim, w którym obowiązuje 
zakaz przebywania od godz. 22.

Decyzja burmistrza wzbudza 
wśród mieszkańców sporo emocji 
i jak zawsze bywa w takim przy-
padku, zdania są podzielone.

- Super decyzja. Oby więcej ta-
kich! - napisała na naszym fejsbuko-
wym profilu Kornelia Uberman.

Paweł Pawłowski dodał, że 
w końcu ktoś znalazł klucze do 
furtek. Ale są też mniej pochleb-
ne komentarze.

- Po co tam jest monitoring i od 
czego jest Straż Miejska? Tam 
trzeba regularnych patroli i fak-

tycznego patrzenia w ten monito-
ring, a nie zamykania parku. Pan 
Kutrzeba myśli, że Ci ludzie nie 
przeskoczą przez płot i nie wejdą, 
bo im się furtki pozamyka? - napi-
sał Patryk Dębski.

To nie jedyna zmiana, jaka czeka 
na mieszkańców w Parku Jorda-
nowskim. Powstanie tam również 
toaleta przenośna wraz z umywal-
ką do rąk.

Mateusz Kutrzeba przy okazji 
parku wspomina też o aktach wan-

dalizmu na Placu Mikołajkowów. 
Ktoś wyrwał i rozwalił ławki, po 
czym wrzucił je do koryta Potoku 
Gawrzyłowskiego. Te, które ocala-
ły mają być zdemontowane i wyre-
montowane

- Z czterech ławek uda się złożyć 
dwie - mówi.

Postawione zostaną trzy nowe, 
żeliwne. To daje nadzieję na to, że 
pozostaną w nienaruszonym stanie 
dłuższy czas.

Grzegorz Król

Nie ma tygodnia, żeby na placu zabaw nie była 
zniszczona choćby jedna zabawka.

eprasa.pl b3da5fe4e2
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Obserwator Lokalny

Braci się nie traci – to popularne powiedzenie zawsze będzie aktualne. O rodzeństwo należy dbać cały rok, 
ale piątek 24 maja jest wyjątkowy, zwłaszcza dla tych panów, którzy mają jednego lub więcej braci. To 
dokładnie w ten dzień na całym świecie obchodzony jest Dzień Braci. Warto w ten dzień złożyć życzenia, 
nawet jeśli tylko telefonicznie. Na zdjęciu panowie Wójcikowie, od lewej Waldemar, Daniel oraz Marcin.

rar

Dębica i powiat

Ten przykład może pomóc innym

Karetka nie przyjechała, 
poradzili sobie sami

Po ulicach Dębicy jeździ 
autobus z Chin

dopiero po zakończeniu dyżuru, 
czyli za cztery godziny.

- Dowiedziałam się tylko, że mam 
dać mu nospę albo furaginę. I to 
miało pomóc? - denerwuje się.

W końcu stwierdziła, że nie mo-
że dłużej patrzeć, jak syn się męczy. 
Postarała się przypomnieć sobie, 
jak to robiły pielęgniarki w szpitalu 
używając strzykawki i soli fizjolo-
gicznej. Pomógł jej mąż i trochę 
ryzykując, że niewłaściwym dzia-
łaniem mogą uszkodzić sprzęt, po-
stanowili spróbować sami.

- Poszło 800 ml moczu. Odczułam 
niesamowitą ulgę, dziecko by się 
wykończyło - opowiada.

O wyjaśnienie tej sytuacji popro-
siłem w mailu Wojewódzką Stację 
Pogotowia Ratunkowego w Rze-

szowie. Zadałem dwa pytania: Dla-
czego karetka nie mogła pojechać 
do Starej Jastrząbki i co powinni 
zrobić inni mieszkańcy powiatu 
dębickiego, którzy znajdą się w po-
dobnej sytuacji, tzn. dojdzie u nich 
do zatkania cewnika?

Na odpowiedzi nie doczekałem 
się. Kilka dni później otrzymałem 
krótką wiadomość: obsługą nume-
rów alarmowych i ewentualnym 
dysponowaniem Zespołów Ratow-
nictwa Medycznego zajmuje się 
Dyspozytornia Medyczna, która 
funkcjonuje w strukturach Urzę-
du Wojewódzkiego w Rzeszowie. 
Skierowałem więc pytania do UW, 
ale przed zamknięciem tego nume-
ru mail zwrotny nie dotarł.

Janusz Grajcar

Kupcie im rowery
Zamiast zamykać park, może le-

piej by było zrobić użytek ze Straży 
Miejskiej. Chociaż rowery im kupić, 
bo jak się im cokolwiek zgłasza, to 
zawsze pada taka sama odpowiedź: 
„Nie mamy czym przyjechać”. Do-
datkowo proponuję nowemu bur-
mistrzowi wysłać pracowników 
Straży Miejskiej do okulisty - może 
w końcu cokolwiek na monitorin-
gu zobaczą.

Zenek

Służby nie potra
ą?
Decyzja raczej słuszna - chyba 

niewiele dzieci korzysta z placu 
zabaw w nocy. Nie mniej jednak 
mamy miejski monitoring, mamy 
straż miejską i komendę policji więc 
to bardzo zastanawiające, że przez 
kilka godzin w nocy, kiedy życie 
w naszym mieście umiera, służby 
nie potrafią dopilnować powta-
rzających się aktów wandalizmów 
w tak małym mieście jak Dębica. 
Smutne.

Władek

Straż do zamknięcia
Jeśli Straż Miejska nie jest w stanie 

„przypilnować” miejsca oddalone-
go o 500 metrów od swojej komen-
dy, to szanowny Panie Burmistrzu, 
świadczy to o tym, że to właśnie 
Straż Miejska jest do „zamknięcia” 
od godziny 22:30, a nie park.

Doktor Nauk Politycznych

Trochę za mało
ale tych strażników to jest chyba 

mało żeby wszystkich zadowolić, 
w Tarnowie ich jest 60 miasto 115 
tys. to w Dębicy powinno być przy-
najmniej 25 to i widoczni by byli 
na mieście.

Mieszkaniec

To na nic
Jak będą chcieli, to i tak wejdą, 

przeskoczą przez siatkę, to zadziała 
na odwrót, będzie gorzej.

Marek

Komentarze pochodzą z portalu 
debica24.eu. Dotyczą decyzji za-
mykania na noc parku jordanow-
skiego. 

Krzysztof Dudek na pomoc specjalistów się nie doczekał.

Kiedy zatkał się cewnik jej 
syna, Marzena Cymbor nie 
mogła liczyć na pomoc.

Krzysztof Dudek ma 16 lat. 
Mieszkaniec Starej Jastrząbki od 
półtora roku toczy walkę z rakiem. 
Po tym jak nie pomogło sześć cykli 
chemioterapii, został  poddany che-
mioimmunoterapii. Ta przyniosła 
wiele powikłań, jej skutkiem była 
też konieczność zacewnikowania, 
bo sam nie mógł oddawać moczu.

- W nocy z 30 kwietnia na 1 ma-
ja cewnik się zatkał. Widziałam 
jak syn się męczy, więc zaczęłam 
dzwonić po pomoc - opowiada 
Marzena Cymbor.

W klinice w Prokocimiu, pod 
której opieką pozostaje, usłysza-
ła, że ma podjechać na najbliższy 
SOR. Konieczność przenoszenia 
i transportu syna, który ostatnio jest 
w bardzo złym stanie, przeraziła ją. 
Zdecydowała się więc wezwać ka-
retkę. Dyspozytor odmówił jednak 
jej wysłania.

- Nie wiem, może się bali, że so-
bie nie poradzą, bo powiedziałam 
o chorobie syna - mówi kobieta.

Otrzymała tylko numer telefonu 
do lekarza dyżurnego w Dębicy. 
Przy czym, jak twierdzi, została 
w nim pomylona jedna cyfra, dla-
tego nie mogła się dodzwonić. 
W końcu znalazła właściwy numer 
i rozmawiała z pielęgniarką. Oka-
zało się, że lekarz może przyjechać 

Autobus elektryczny wyprodu-
kowała firma Xiamen King Long 
United Automotive Industry.

- Będzie testowany do 27 ma-
ja na wszystkich liniach - mówi 
kierownik Działu Przewozów Ja-
nusz Kwiatek.

Nie wiadomo tylko, czy ze wzglę-
du na wysokość zmieści się pod 
wiaduktami na ul. Świętosława 
i przy Zakładach Mięsnych. Jeśli 
nie, to odpadną linie nr 7 i nr 8.

- Plan służby na dany dzień będę 
starał się udostępniać z jednodnio-
wym wyprzedzeniem na naszej 
stronie - zapewnia Janusz Kwiatek.

Obecnie firma King Long produ-
kuje 30 tysięcy autobusów rocznie. 
Elektryczne miejskie jeżdżą już na 

Malcie, Cyprze, Litwie i Łotwie 
oraz w Hiszpanii, Szwecji, Islandii, 
Grecji, Austrii i Włoszech.

Do Dębicy przyjechał King Long 
SmartCity PEV 9. To pojazd kla-
sy midi o  niskopodłogowej kon-
strukcji. Dla fanów motoryzacji 
podajemy jego podstawowe dane: 
moc silnika elektrycznego: 245 kW, 
moment obrotowy: 350 Nm, moc 
ładowania baterii max (szybka ła-
dowarka): 150 kW, pojemność bate-
rii: 211 kWh, wymiary: 9,18 m/2,45 
m/3,25 m, liczba pasażerów: do 62, 
w tym miejsc siedzących do 27.

Autobus ten był już testowany w  
Kraśniku, Dęblinie, Puławach, Ząb-
kach, Mińsku Mazowieckim, Łodzi, 
Krośnie, Nowym Sączu, Jastrzębiu 
Zdroju i Wodzisławiu Śląskim. Zu-
życie energii elektrycznej podczas 
tych prób wynosiło od 0,71 do 0,85 
kWh na 1 km.

JAG

Spółka MKS otrzymała pojazd 
o nazwie King Long na testy od 
polskiego dystrybutora.

Pani Dorocie Przywarze
Wyrazy szczerego współczucia i wsparcia

z powodu śmierci

Taty
składają

Koleżanki i Koledzy

z Oddziału Ginekologiczno-Położniczego 

i Ginekologii Onkologicznej w Dębicy
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Powiat dębicki

Czas wolny od nauki Gabriela Guzik przeznacza na realizację swojej pasji, gra na gitarze elektrycznej.

Wyniki kuratoryjnych konkursów przedmiotowych

Debiutantka z szóstej klasy znalazła 
się wśród najlepszych na Podkarpaciu
Aż trzy szkoły podstawowe mogą pochwalić się w tym 
roku pierwszymi laureatami w historii tych zmagań.

Miejsce Szkoła Laureaci Finaliści Punkty

1 SP nr 11 Dębica 11 3 12,5

2 SP nr 5 Dębica 5 3 6,5

3 SP nr 9 Dębica 1 6 4,0

4 SP nr 2 Dębica 1 5 3,5

5 SP Pilzno 2 1 2,5

6 SP nr 10 Dębica 1 3 2,5

7 SP nr 4 Dębica 1 2 2,0

8 SP Stara Jastrząbka 1 1 1,5

9 SP nr 2 Jodłowa 1 1 1,5

10 SP Czarna 0 3 1,5

11 SP nr 12 Dębica 1 0 1,0

12 SP Głowaczowa 1 0 1,0

13 SP Góra Motyczna 1 0 1,0

14 SP Grabiny 0 2 1,0

15 SP Nagawczyna 0 1 0,5

16 SP Brzostek 0 1 0,5

17 SP Siedliska-Bogusz 0 1 0,5

18 SP Brzeźnica 0 1 0,5

19 SP Wiewiórka 0 1 0,5

20 SP Gorzejowa 0 1 0,5

21 SP Zwiernik 0 1 0,5

Razem: 27 37

Dla SP w Głowaczowej w konkur-
sie z języka hiszpańskiego postarała 
się o to Laura Nicoś. Agnieszce Ma-
czudze z SP nr 2 w Jodłowej bardzo 
dobrze poszło w teście z fizyki. Ale 
na największe słowa uznania za-
sługuje Gabriela Guzik. Uczennica 
szóstej! klasy SP w Starej Jastrząbce 
miała trzynasty wynik z języka an-
gielskiego na 113 osób w finale.

Zaczęło się od gier
- Może to zabrzmi śmiesznie, ale 
angielskiego nauczyłam się grając 
w gry - mówi Gabriela Guzik.

Patrzyła, co inni gracze piszą 
w oknach dialogowych, a jeśli ja-
kiegoś słowa nie znała, szukała go 
w tłumaczu. I w ten sposób po-
znawała kolejne. Po jakimś czasie 
pozwoliło jej to na oglądanie ze 

zrozumieniem filmów o grach na 
YouTube. 

- Rozmawia też z ludźmi z całego 
świata, ma łatwość przyswajania 
wiedzy - podkreśla jej mama Kata-
rzyna Grab-Guzik.

Stałym rozmówcą Gabrysi jest 
starszy od niej o dwa lata Dylan 
ze Stanów Zjednoczonych. Dzięki 
regularnym konwersacjom pozna-
ła język od praktycznej strony i już 
teraz mogłaby spokojnie wyjechać 
za granicę, bo nie miałaby żadnych 
kłopotów z porozumiewaniem się.

Maturę też by zdała
Dziewczyna docenia też ogromny 
wkład, jaki w usystematyzowanie 
wiedzy wniosła jej nauczycielka 
Otylia Lipa. To ona wiele miesięcy 
przed konkursem zarzucała ją dzie-

Laureaci i finaliści 
- ranking szkół podstawowych

Za każdego laureata przyznawaliśmy 1 punkt, za każdego �nalistę 0,5 
punktu. W przypadku równej liczby punktów o miejscu szkoły decydowała 
większa liczba laureatów, a w dalszej kolejności wyższe miejsce najlepszego 
z nich. Jeśli szkoła laureata nie miała, wyższe miejsce najlepszego �nalisty.

* przy laureatach podajemy miejsca, które zajęli w �nale wojewódzkim

siątkami stron z zadaniami. Dużo 
zawdzięcza też lektorce z Brytanii 
Gabrieli Trojan. Gabriela Guzik bez 
żadnego skrępowania może teraz 
powiedzieć, że jest przygotowana 
do zdania matury na poziomie roz-
szerzonym.

Dlatego już może snuć plany co 
do dalszej edukacji. Do wyboru 
ma trzy drogi. Plan A jest taki, że 
zostanie grafikiem. Plan B, który 
bierze pod uwagę, to kariera praw-
nicza. A jeśli żaden z tych dwóch 
by nie wypalił, w odwodzie pozo-
staje plan C, czyli informatyka.

Pomocne odwołania
Liczba laureatów może jeszcze 

się zwiększyć, bo SP nr 9 w Dębicy 
czeka na rozpatrzenie odwołania 
dla Anny Górz w konkursie bio-
logicznym. Na razie jest finalistką, 
ale jeśli do wyniku doliczone zosta-
ną dwa punkty, będzie laureatką.

A że warto próbować, przeko-
nała się Kalina Nylec, której po-
czątkowo organizatorzy finału 
z języka polskiego przyznali tylko 
70 pkt. To oznaczało, że mogłaby 
być tylko finalistką. Po interwen-
cji szkoły do jej wyniku doliczone 
zostało aż 10 pkt. A suma 80 pkt. 
gwarantowała jej nie tylko uzyska-
nie tytułu laureatki, ale też miejsce 
w drugiej dziesiątce najwyżej skla-
syfikowanych.

JĘZYK POLSKI
Laureaci: 1. Weronika Stec (SP 

nr 11 Dębica) - 94 pkt.; 5. Gabriela 
Ziobro (SP nr 5 Dębica) - 87; 7. Ka-
rolina Piotrowska (SP nr 5 Dębica) 
- 85; 14. Kalina Nylec (SP nr 9 Dę-
bica) - 80.

Finaliści: Aleksandra Kruszyń-
ska, Klaudia Krystoń (obie SP nr 
2 Dębica) - obu do tytułu laureata 
zabrakło zaledwie 3 pkt., Julia Le-
wandowska (SP nr 4 Dębica), Mi-

lena Pasek (SP Grabiny), Nikola 
Hołowicka (SP Gorzejowa), Lena 
Urbanowicz (SP nr 10 Dębica), Mi-
lena Augustyn (SP nr 9 Dębica).

JĘZYK ANGIELSKI
Laureaci: 3. Tristan Ottaway-Ka-

sperek (SP nr 12 Dębica) - 87 pkt. 
(od 1. miejsca dzieliły go 4 pkt.); 5. 
Pola Panek (SP nr 4 Dębica) - 86; 6. 
Borys Garboś (SP Pilzno) - 84; 6. Ty-
mon Zatwardnicki (SP nr 11 Dębi-
ca) - 84; 13. Gabriela Guzik (SP Stara 
Jastrząbka) - 80; 13. Mateusz Kozik 
(SP nr 10 Dębica) - 80; 23. Weronika 
Stec (SP nr 11 Dębica) - 78.

Finaliści: Julia Zięba (SP Brzeźni-
ca), Mikołaj Biela (SP nr 2 Dębica), 
Stanisław Cynk (SP nr 9 Dębica), 
Emilia Ostafin (SP Grabiny), Hanna 
Szot,  Klaudia Bartosińska (SP Czar-
na), Maja Stawarz (SP Zwiernik), 
Iga Golba (SP nr 10 Dębica).

JĘZYK HISZPAŃSKI
Laureatka: 4. Laura Nicoś (SP 

Głowaczowa) - 48 pkt.

JĘZYK NIEMIECKI
Finaliści: Kinga Bańcarz (SP Na-

gawczyna), Laura Gaj (SP nr 5 Dę-
bica), Patrycja Garduła (SP nr 11 
Dębica), Filip Ermler (SP nr 2 Dę-
bica).

MATEMATYKA
Laureaci: 20. Cyprian Papaj (SP 

nr 11 Dębica) - 17 pkt (od 1. miej-
sca dzieliło go 5 pkt.); 28. Szymon 
Szczurek (SP nr 11 Dębica) - 16; 28. 
Ignacy Wójcik (SP nr 11 Dębica) - 16.

Finaliści: Anna Kwiatek (SP Sta-
ra Jastrząbka), Agnieszka Maczuga 
(SP nr 2 Jodłowa).

HISTORIA
Laureaci: 2. Weronika Stec (SP nr 

11 Dębica) - 85 pkt (od 1. miejsca 
dzieliły ją 3 pkt.); 5. Karolina Pio-

trowska (SP nr 5 Dębica) - 84; 11. 
Wojciech Kawa (SP Pilzno) - 81; 24. 
Igor Wąż (SP nr 5 Dębica) - 77; 24. 
Dawid Zasadni (SP Góra Motycz-
na) - 77.

Finaliści: Przemysław Rynkar (SP 
Pilzno - do laureata zabrakło mu 3 
pkt.); Jan Kostecki (SP nr 11 Dębica), 
50. Alan Czarnecki (SP Siedliska-Bo-
gusz).

CHEMIA
Laureaci: 10. Weronika Stec (SP nr 

11 Dębica) - 41 pkt.; 15. Miłosz Rącz-
ka (SP nr 2 Dębica) - 39.

Finaliści: Anna Górz (SP nr 9 Dę-
bica), Olga Kmiecik (SP Brzostek), 
Jakub Maciołek (SP nr 2 Dębica), 
Marta Wilk (SP Wiewiórka).

GEOGRAFIA
Laureatka: 19. Karolina Piotrow-

ska (SP nr 5 Dębica) - 65 pkt.
Finaliści: Przemysław Karaba (SP 

nr 5 Dębica), Julia Lewandowska 
(SP nr 4 Dębica), Adrian Różak (SP 
nr 9 Dębica), Gabriela Labak (SP nr 
5 Dębica), Milan Bil (SP nr 9 Dębica).

FIZYKA
Laureaci: 10. Ignacy Wójcik (SP nr 

11 Dębica) - 45 pkt.; 17. Agnieszka 
Maczuga (SP nr 2 Jodłowa) - 44; 17. 
Weronika Stec (SP nr 11 Dębica) - 
44.

Finalista: Tymoteusz Dąbrowski 
(SP nr 11 Dębica).

BIOLOGIA
Laureatka: 1. Weronika Stec (SP 

nr 11 Dębica) - 66 pkt.
Finaliści: Anna Górz (SP nr 9 

Dębica), Vincent Wójtowicz (SP nr 
10 Dębica).

INFORMATYKA
Finalistka: Emilia Piekarz (SP 

Czarna - najlepsza z dziewcząt).
Janusz Grajcar
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Powiat dębicki
Nowa kadencja, stare problemy Dębicy

GDDKiA szuka wykonawcy

Burmistrz powinien zadbać o drogi, 
oświetlenie i przycinanie żywopłotów 

Zbudują rondo i most
Wolałbyś hodować mnichę nizinną, 
czy konurę ognistobrzuchą?

Karol Bąk nie ma wątpliwości, 
że dla nowego burmistrza naj-
ważniejsze powinny być drogi, 
a konkretnie wykonanie nowych 
nawierzchni. Szczególnie zwraca 
uwagę na ul. Leśną, czy Łysogór-
ską, ale też Krasickiego, łączącą 
Krakowską z Leśną. 

- Przecież tam już chyba nie ma 
nigdzie normalnego asfaltu, tylko 
same łaty - zauważa. 

Liczy również, że nowe władze, 
czy to burmistrz, czy rada, zadbają 
w końcu o bezpieczeństwo miesz-
kańców, przestaną oszczędzać na 
prądzie i uruchomią w nocy oświe-
tlenie uliczne. 

- Dla mnie najważniejsze są drze-
wa, więc liczę, że nowy burmistrz 
zatrzyma ich bezsensowną wycin-
kę w mieście - deklaruje Stanisława 
Paczkowska. 

Choć po chwili okazuje się, że 
nie jest to jedyna sprawa w mie-
ście, która leży jej na sercu. Zwra-
ca również uwagę na porządek, 
a właściwie jego brak. Przekonuje, 
że Dębicę trzeba najpierw porząd-

nie posprzątać, a potem o ten po-
rządek dbać na bieżąco, a nie tylko 
od czasu do czasu. 

Ona, podobnie jak Karol Bąk, 
także wspomina o drogach, ale nie 
tych głównych w centrum, ale tych 
bocznych. 

- Moja bratowa mieszka przy ul. 
Polnej, to tu się przejść nie da, żeby 
nie być brudnym i zakurzonym. 
16 lat nic nie było robione. A doły 
takie, że już raz ugrzęzła samocho-
dem - relacjonuje. 

Twierdzi zresztą, że dróg, o któ-
rych zdaje się wszyscy zapomnieli, 
w okolicy jest więcej, więc dobrze 
by było, żeby urzędnicy usiedli za 
kierownicą i przejechali się nimi, by 
zobaczyć w jakim są stanie. 

Dużym problemem w Dębicy, 
według Stanisławy Paczkowskiej, 
są też deweloperzy, a właściwie 
bloki stawiane przez nich w dziel-
nicach domów jednorodzinnych. 

- I kto im na to pozwala? Z tym 
trzeba coś zrobić, bo to jest normal-
nie masakra, jak oni te budynki sta-
wiają - mówi. 

Na koniec przypomina sobie 
jeszcze o jednej sprawie, która od 
dawna leży jej na sercu. Apeluje do 
burmistrza, by ten zajął się działają-
cym w Ratuszu Wydziałem Ochro-

ny Środowiska i zatrudnił w nim 
dodatkowo dendrologa i ornitolo-
ga, bez których nie wyobraża sobie 
podejmowania decyzji o wycince 
jakichkolwiek drzew w mieście. 

sawannowy, pyton królewski, żółw 
stepowy, amazonka żółtolica, żółw 
lamparci, amazonka niebieskoczel-
na czy amazonka żółtogardła.

Mnicha nizinna to papuga, której 
cechą charakterystyczną jest gadul-
stwo, bywa więc bardzo hałaśliwa. 

Konura ognistobrzucha należy 
do tej samej rodziny ptaków. Wy-
różnia ją bardzo kolorowe upierze-
nie. Są także bardzo inteligentne, 
szybko uczą się powtarzania słów.

Papugami są również wszystkie 
wymienione wyżej gatunki ama-
zonek. Pyton królewski to nieagre-
sywny wąż, jeden z mniejszych 

w tej rodzinie. Popularny głównie 
ze względu na ciekawe ubarwienie.

Serwal sawannowy to z kolei dra-
pieżny kot. Jest uznawany za dru-
giego po gepardzie biegacza, może 
rozwijać prędkość do 80 km/h. Po-
trafi też skakać na wysokość 3 m.

Za oferowanie do sprzedaży oka-
zów, które nie mają dokumentów, 
grozi kara do 5 lat pozbawienia 
wolności. Kto umyślnie nie zgłasza 
do rejestru posiadanych lub hodo-
wanych zwierząt, popełnia wy-
kroczenie i podlega karze aresztu 
albo grzywny.

JAG

Według Karola Bąka ul. Krasickiego aż prosi się o remont. 

Mnicha nizinna jest bardzo gadatliwa. (fot. FB/Barracuda Dębica)

Tu powstanie skrzyżowanie 
o ruchu okrężnym.

Zapytaliśmy Czytelników, czym Mateusz Kutrzeba, nowy 
burmistrz, powinien zająć się w pierwszej kolejności. 

Tomasz Jarosz zwraca uwagę 
na fakt, dla innych być może ma-
ło istotny, dla niego jednak ważny. 
Chodzi mianowicie o żywopłoty 
rosnące na prywatnych posesjach, 
a wystające o wiele za bardzo na 
chodniki, czy ulice. 

- Dobrze by było, gdyby urzęd-
nicy zwrócili uwagę mieszkańcom 
posesji, że krzaki, czy drzewa wy-
stające poza ogrodzenie posesji po-
winno się przycinać. Inaczej mogą 
one zagrażać tak pieszym, jak i kie-
rowcom - przekonuje. 

Wspomina też o oświetleniu 
przejść dla pieszych na ul. Słonecz-
nej, przed i za skrętem w ul. Szkol-
ną. Zwraca uwagę, że jadąc od ul. 
Kościuszki pierwsze jest nieoświe-
tlone, a drugie już tak i to mocno. 

-Wzrok się skupia na tym oświe-
tlonym i nietrudno o potrącenie 
kogoś na tym nieoświetlonym. 
Najwyższy czas i tam zamontować 
światła - podpowiada. 

Ostatnią sprawą, która mocno go 
mierzi są wiecznie zajęte miejsca 
parkingowe pod dworcem kolejo-
wym. Proponuje, by burmistrz zajął 
się tym, aby w końcu był tam par-
king z ograniczeniem czasowym.

Tomasz Ratuszniak 

Tak przynajmniej wynika z da-
nych, do których dostęp ma 
Wydział Ochrony Środowiska Sta-
rostwa Powiatowego w Dębicy. To 
tutaj muszą zgłosić się osoby, które 
nabywają zwierzęta objęte ochro-
ną gatunkową. Tylko w ubiegłym 
roku dyrektor Maciej Kozik wydał 
dziesięć dokumentów rejestrują-
cych ich posiadanie.

- Obowiązek zgłoszenia do reje-
stru posiadania zwierząt objętych 
ochroną wynika z ustawy o ochro-
nie przyrody - podkreśla dyrektor 
Maciej Kozik.

Wszystkie gatunki, dla których 
wydanie takiego dokumentu jest 
wymagane, znajdują się na dwóch 
listach. Jedna z nich jest ogólno-
dostępna, druga zaś dotycząca 
zwierząt i roślin zagrożonych wy-
ginięciem (tzw. CITES) nie jest po-
dawana do publicznej wiadomości 
ze względu na ich bezpieczeństwo.

Nabywca każdego z nich jest 
więc zobowiązany zgłosić ten fakt 
w Starostwie Powiatowym w Dę-
bicy. Stąd też wiadomo, że miesz-
kańcy naszego powiatu hodują 
takie zwierzęta jak: mnicha nizin-
na, konura ognistobrzucha, serwal 

Poinformowała o tym Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych i Auto-
strad. Obwodnica będzie stanowiła 
odcinek drogi krajowej nr 73, a jej 
powstanie sfinansowane zostanie 
z budżetu państwa. To, czy znaj-
dzie się wykonawca, okaże się 17 
czerwca, bo właśnie wtedy mija 
termin składania ofert.

Obwodnica Pilzna będzie mia-
ła długość 2,6 km. Jej początek 
będzie znajdował się na skrzyżo-
waniu drogi krajowej 94 z DK73. 
Tam w planach jest budowa ronda.  
Końcowy odcinek znajdował się 
będzie w Strzegocicach.

Jak wynika z ogłoszenia prze-
targowego, droga będzie miała 
po jednym pasie ruchu w dwóch 
kierunkach. Konieczna będzie bu-
dowa mostu nad rzeką Dulczą. 
Powstaną również chodniki, ścież-
ki rowerowe oraz drogi serwiso-
we. Zarówno prace projektowe, 
jak i roboty budowlane powinny 
potrwać nie dłużej niż 35 miesięcy 
od momentu podpisania umowy 
z wykonawcą. A to oznacza, że jeśli 
uda się go wyłonić w pierwszym 
przetargu, to na przełomie 2026 
i 2027 roku powinniśmy pojechać 
już nową drogą.

Obwodnica Pilzna to pierwsze 
z czterech zadań, które zaplanowa-
ne zostały w ciągu DK73. Drugim, 
które najbardziej interesuje miesz-
kańców powiatu, jest budowa ob-
wodnicy Brzostku. Ta inwestycja 
pozwoli na wyprowadzenie ruchu 
z miasteczka, a także na rozwój 
terenów znajdujących się na jego 
obrzeżach. Przygotowywana jest 
również przebudowa DK 73 od 
Pilzna do Brzostku. Po zakończe-
niu prac jazda trasą ma być wy-
godniejsza, ale przede wszystkim 
bezpieczniejsza, co obecnie nie jest 
takie oczywiste.

rar

Oba gatunki zwierząt znajdują 
się obecnie w posiadaniu 
mieszkańców powiatu.

Przetarg na projekt 
i budowę obwodnicy Pilzna 
został ogłoszony.
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Powiat dębicki

Agata Wiater przekonuje, że we wszystkim, co robi, znalazła spełnienie. 

Chce współpracy ponad podziałami

Jestem w takim momencie życia, 
że potrafię spojrzeć z dystansem

Ile godzin ma pani doba?
? 

Przyglądam się pani aktywno-
ściom i stąd to pytanie. Działa 
pani w samorządzie, pracuje za-
wodowo, jest żoną, matką, soł-
tyską Nagawczyny, udziela się 
w wolontariacie, Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Jak pani znaj-
duje na to wszystko czas?
Działam jeszcze w Klubie Seniora. 
Ale ja nigdy nie rozpatruję tych 
aktywności pod kątem tego, że coś 
robię kosztem rodziny, czy rodzina 
kosztem pracy. Myślę, że jak się 
chce, można wszystko to ze sobą 
połączyć. Wystarczy odpowied-
ni plan.

Czyli jest pani dobrze zorgani-
zowana?
Jestem dobrze zorganizowana i ni-
gdy nie traktuję tych działalności 
jako obowiązku, przymusu. To jest 
moje życie, mój dzień codzienny. 
To dla mnie wręcz przyjemność 
i satysfakcja, bo lubię pracować 
z ludźmi. Cieszę się, jak coś wy-
chodzi, jak ludzie są zadowoleni. 
To jest chyba takie moje paliwo. 
Zawodowo i rodzinnie jestem bar-
dzo spełniona. Mam bardzo fajne-
go męża, bardzo fajną córkę, już 
niezależną finansowo i zawodowo, 
i pod każdym względem, więc ten 
czas mogę spokojnie przeznaczyć 
na inne działania. No i cały czas 
mam taki komfort, że czuję się ko-
muś potrzebna.

Przegrana Stanisława Rokosza 
w wyborach wójta była dla pani 
zaskoczeniem?
Była, ale też rozumiem wyborców, 
mieszkańców. Być może potrzebne 
są zmiany, rotacja, inne spojrzenie 
na niektóre sprawy. Wierzę, że to 
co dobre, będzie kontynuowane, 
natomiast mam świadomość, że 
są takie obszary, które potrzebują 
modernizacji i wprowadzenia no-
wego spojrzenia. Teraz do głosu 
doszło młodsze pokolenie, które 
inaczej postrzega zadania samo-
rządowe i oczekuje innych roz-
wiązań, bardziej innowacyjnych. 
Chociażby obsługa urzędu, gdzie 
młodzi ludzie potrzebują korzy-
stania z różnego rodzaju aplikacji. 
Myślę, że taka rotacja, wymiana 
i wprowadzenie nowych metod jest 
potrzebne dla młodych ludzi, żeby 
mogli się odnaleźć w samorządzie, 
w gminie.

Do tej pory nie mieli takiej moż-
liwości? Przecież w gminie dzia-
ła tyle organizacji skupiających 
młodych ludzi.
To nie o to chodzi, myślę, że potrze-
ba zmiany mentalności, z punktu 
widzenia młodego pokolenia, 

młodych ludzi, którzy już inaczej 
postrzegają pewne sprawy. To, co 
starsi uważali za osiągnięcie, bo kie-
dyś nie było dróg, a teraz są drogi, 
więc jest lepiej, młodzi widzą w zu-
pełnie innym świetle. Kiedy budują 
dom, oczywistym dla nich jest, że 
będzie droga, oświetlenie, chodnik. 
To jest standard, który się nale-
ży. Są zupełnie inne oczekiwania. 
Społeczeństwo się zmienia, zmie-
nia się mentalność i oczekiwania 
względem władzy. Na przestrze-
ni 10 lat w samorządzie mocno to 
dostrzegam. Nie ma się co dziwić 
temu podejściu, dlatego uważam, 
że powinniśmy iść z duchem czasu 
i zgodnie z wymaganiami miesz-
kańców. 

Czy w tej sytuacji były wójt mo-
że się jeszcze na coś w gminie 
przydać?
Oczywiście. Ma ogromny potencjał, 
doświadczenie. Właściwie chyba 
nie ma obszaru w gminie Dębica, 
gdzie on nie mógłby służyć radą. 
Uważam, że należy mu się szacu-
nek za to, co zrobił, chociażby za 
Latoszyn. Jego ogólnopolskie kon-
takty też mogłyby się przyczynić 
do dalszego rozwoju gminy. Po-
łączenie młodości, świeżego spoj-
rzenia z doświadczeniem, to jest 
idealne rozwiązanie. 

Została pani przewodniczą-
cą rady gminy, w której więk-
szość stanowią zwolennicy byłe-
go wójta. Jak pani wyobraża so-
bie współpracę z jego następcą 
Adamem Pieniążkiem?
Mam wrażanie, że dużą rolę odgry-
wają jeszcze emocje powyborcze. 
Z racji tego, że jestem optymistką 
i osobą spokojną, na pewno bę-
dę zmierzać do tego, żeby te ne-
gatywne emocje wygasić. Moim 
głównym celem będzie, byśmy zna-
leźli obszar porozumienia i zaczęli 
współpracować. Czasami osobiste 
emocje trzeba schować i patrzeć 
wyżej. Brzmi to idealistycznie, 
ale mam przykład Nagawczyny, 
gdzie udało się wypracować taką 
współpracę. Oczywiście to nie sta-
nie się jutro, ale mam nadzieję, że 
na koniec kadencji powiem: udało 
się. Ja i moi zastępcy jesteśmy po 
rozmowie z nowym wójtem, jest 
obustronna deklaracja współpracy. 

Jakiej kadencji się pani spodzie-
wa?
Uważam, że będzie bardzo cieka-
wa. Jedna rzecz mnie szczególnie 
cieszy: w radzie mamy wielu spo-
łeczników. Jest to dla nas nadzieja 
na to, że nawet jeśli politycznie bę-
dziemy się różnić, to odnajdziemy 
się w tym obszarze. Tutaj w tej ra-
dzie mamy i działaczy sportowych, 
i społecznych, i na niwie tej aktyw-

ności na pewno się uda porozumieć 
w pracy dla dobra całej społeczno-
ści gminy. 

Mówiła pani przed chwilą o no-
wej jakości, o zmianach. Adam 
Pieniążek powołał zastępcę, któ-
ry prywatnie jest szwagrem sta-
rosty Piotra Chęćka. Jak pani 
ocenia takie posunięcie?
Nie oceniam, każdemu należy dać 
szansę. Liczę, że nowy wicewójt 
poprzez swoją pracę udowodni 
nam swoją wartość. Nie jest po-
wiedziane, że nie okaże się osobą 
kompetentną na tym stanowisku. 
Poczekam i zobaczę, co czas poka-
że.

Czy pani zdaniem nie za mało 
w samorządzie jest tych kobiet, 
które na co dzień udzielają się 
społecznie? 
Zdecydowanie za mało, dlate-
go przed wyborami dużo cza-
su poświęciłam na współpracę 
z Podkarpacką Radą Kobiet i ze 
Stowarzyszeniem Kobiety w Cen-
trum. Bardzo mi się podobała ich 
kampania zachęcająca kobiety, 
żeby się angażowały i wchodziły 
w struktury samorządowe. Myślę, 
że wszystko się zmienia i zmienia 
się mentalność kobiet i będzie ich 
coraz więcej. Stowarzyszenia i in-
ne organizacje tego rodzaju - tam 
motorem napędowym są głównie 
kobiety. To domena kobiet, dlatego 
jestem przekonana, że w następ-

nych wyborach kobiet będzie jesz-
cze więcej. Z kobietami się świetnie 
współpracuje, bo są dobrze zor-
ganizowane, wiedzą, czego chcą. 
To się przekłada także na kobiety 
w radzie.

Kobiety u steru władzy się 
sprawdzają? Mieliśmy burmi-
strzynię Ewę Gołębiowską, teraz 
na czele samorządów stoją sami 
panowie. 
Tak, jestem o tym przekonana, że 
się sprawdzają. Mam ogromną 
wiarę w kobiety i taką obserwację, 
że jeśli podejmują się jakiegoś dzia-
łania, to w jego realizację wkładają 
dwa razy więcej zaangażowania 
i pracy niż mężczyźni. Bo my ko-
biety za wszelką cenę chcemy się 
wykazać i udowodnić, że w tym, co 
robimy, jesteśmy naprawdę dobre.

Wójt czy wójcini? Lubi pani femi-
natywy?
Nie mam z tym problemu. Nie ob-
ruszam się na sołtyskę, jestem osobą 
płci żeńskiej, zatem jestem sołtyską. 
Choć zauważyłam, że niektóre ko-
biety czują opór przed zwracaniem 
się do nich w ten sposób. 

Myślała pani kiedykolwiek 
o tym, żeby wystartować w wy-
borach na wójta gminy Dębica? 
Były takie przemyślenia, niemniej 
jednak na dzień dzisiejszy jestem 
spełniona jako przewodnicząca ra-
dy gminy, którą zostałam wybrana, 

ale nie wykluczam też startu w na-
stępnych wyborach na wójta. 

Wróćmy do początku naszej roz-
mowy. Potrafi pani odpoczywać, 
odciąć się od wszystkiego, co 
zajmuje pani czas na co dzień?
Tak, potrafię i bardzo się z tego cie-
szę, że nabyłam taką umiejętność. 
Mamy z mężem takie miejsce, do 
którego uciekamy i oddajemy się 
naszym hobby: odnawiamy stare 
meble, dając im nowe życie, upra-
wiamy ogródek. 
Cieszę się również z tego, że 
z wiekiem nabyłam dystansu do 
siebie i do tego, co robię. Kiedyś, 
jak mi się coś nie udawało, bar-
dzo to przeżywałam, teraz mówię 
sobie: trudno, nie wyszło, to nie 
wyszło, może uda się następnym 
razem. Umiem bez emocji przyjąć 
opinie na swój temat, a na pewno 
nie brać ich tak bardzo do siebie, 
jak kiedyś. Pamiętam swoje po-
czątki w radzie, byłam taka bar-
dziej wojująca (śmiech). Teraz 
wiem, że problemy lepiej rozwią-
zywać, podchodząc do nich ze 
spokojem i dystansem. Jestem na 
takim etapie życia, że mogę sobie 
pozwolić na komfort nieprzejmo-
wania się wszystkim i wszystkimi 
dookoła. Gdyby mnie ktoś zapy-
tał, czy chciałabym być młodsza, 
to zdecydowanie odpowiem, że 
nie (śmiech). 

Rozmawiała
Agnieszka Majba-Pochwat

 Rozmawiamy z Agatą Wiater,  nową przewodniczącą 
Rady Gminy Dębica 
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Byli w muzeum i zwiedzali miasto

Będzie się działo w Woli Żyrakowskiej

Chełmońskiego Milena 
namalowała po swojemu

Atrakcji co niemiara 

W Zasowie prace ruszają, 
nad Korzeniowem myślą

Milena Hamela z klasy 7a Pu-
blicznej Szkoły Podstawowej im. 
Jana Pawła II w Brzeźnicy jest lau-
reatką Ogólnopolskiego Konkursu 
Plastycznego pod hasłem: Spotka-
nia ze Sztuką, zorganizowanego 
przez Fundację PGE. Jury wyłoniło 
w konkursie 90 prac plastycznych, 
które zostały nagrodzone m.in. wy-
cieczką do wybranego muzeum dla 
całej klasy na lekcję muzealną.

Milena wraz ze swoją klasą wy-
brała się do Muzeum Narodowego 
w Krakowie. Wizytę w muzeum 
uczniowie rozpoczęli od obejrze-
nia pracy plastycznej -  interpretacji 
obrazu Józefa Chełmońskiego pt: 
Burza, wykonanej właśnie przez 
Milenę, a następnie uczestniczyli 
w lekcji pt: Twoim okiem, czyli co 
Ty sobie myślisz o sztuce XX i XXI 
wieku..Młodzi miłośnicy sztuki 

Milena ( po prawej) z koleżankami i kolegami uważnie słuchali słów przewodniczki w Muzeum Narodowym. 

W tym miejscu powstanie obiekt rekreacyjno-turystyczny. 

W gronie laureatów znalazła się jedna uczennica, na 
wycieczkę do Krakowa pojechała cała klasa. 

analizowali w grupach wybrane 
przez siebie dzieła i ta forma obco-
wania z dziełami mistrzów okazała 
się dla wszystkich bardzo ciekawa. 

Po wizycie w muzeum zostało 
jeszcze dużo czasu, by zwiedzić 
Kraków. Uczestnicy wycieczki od-
wiedzili Rynek, obejrzeli Barbakan 
i Wawel, zachwycili się Kazimie-
rzem. Ostatnim punktem zwie-
dzania grodu nad Wisłą był Rynek 
Podgórski. 

Opiekunką Mileny Hameli jest 
nauczycielka Agnieszka Duda.

(nan)

Chodzi o park przy ruinach 
dworu w Zasowie. Na to przed-
sięwzięcie gmina Żyraków 
otrzymała dofinansowanie z Rzą-
dowego Programu Ochrony Za-
bytków. W pierwszym etapie, 
który kosztował będzie 500 tys. zł, 
powstanie ogrodzenie.

- To, które jest jeszcze chyba 
z czasów PRL-u do niczego się nie 
nadaje. Zardzewiała siatka na beto-
nowych słupkach - mówi Grzegorz 
Reguła, zastępca wójta gminy.

Nowe ogrodzenie będzie solidne, 
z kutą bramą, a jego projekt został 
zatwierdzony przez konserwatora 
zabytków. Podobnie jak reszta pla-
nu odnowy parku, który docelowo 
ma się zamienić w obiekt rekreacyj-
no-turystyczny. Na obszarze około 
6 ha powstaną alejki, mostki, ławki, 
ruiny dworu mają zostać podświe-

tlone, tak, by całość stanowiła lokal-
ną atrakcję.

- Mamy w planie utworzenie ście-
żek rowerowych i rozmieszczenie 
ich w taki sposób, by na ich trasie 
znalazły się zabytki - mówi wice-
wójt.

Na tej trasie na pewno znajdzie 
się także zabytkowy dwór w Ko-
rzeniowie, wraz z otaczającym go 
parkiem. Nadal jednak nie wia-
domo, jakie będą dalsze losy tego 
obiektu po tym, jak sąd nakazał 
zwrot samego dworu spadkobier-
com właścicieli, a całą resztę pozo-
stawił jako majątek gminy.

Grzegorz Reguła zapewnia, że 
park i teren wokół dworu są brane 
pod uwagę do zagospodarowania 
w taki sposób, by mogły służyć 
mieszkańcom wsi. Ma nawet na to 
pomysł, ale zdradzać go nie chce.

- Dopiero po konsultacji z miesz-
kańcami i omówieniu ich propozy-
cji i oczekiwań - zastrzega Grzegorz 
Reguła. 

(nan)

Wydarzenie zorganizowane zo-
stanie  z okazji 20-lecia członkostwa 
Polski w UE i odbędzie się na placu 
przy CKiP w Woli Żyrakowskiej.

Program pikniku został tak 
przemyślany, żeby każdy uczest-
nik znalazł w nim coś ciekawego, 
a organizatorzy liczą na obecność 
całych rodzin.

Impreza rozpocznie się o 15:00 
od animacji dla najmłodszych pt: 
Podróż przez Europę. W dalszej 
części spotkania zaplanowano po-
kaz filmu promującego fundusze 
europejskie w gminie Żyraków, 
występy grup artystycznych - grup 
rytmiczno-tanecznych ze Straszęci-
na i Bobrowej oraz Gminnego Ze-
społu Artystycznego Po Naszemu. 
O 18:30 wystąpi gwiazda wieczoru, 
zespół Kordian, a po koncercie od-
będzie się zabawa taneczna przy 
rytmach  grupy Efekt.

Organizatorzy zapewniają, że 
nie zabraknie także innych atrakcji. 
Zapraszają do obejrzenia treningu 
psów ratowniczych z jednostki OSP 
w Chotowej, prezentacji przygoto-
wanej przez Hufiec ZHP z Dębicy, 
pokaz samochodu i wyposażenia 
policyjnego, pokaz pierwszej po-
mocy młodzieżówki OSP z Wo-
li Żyrakowskiej.

Będą warsztaty artystyczne, sto-
iska gastronomiczne i handlowe, 
mini tor przeszkód, tor wyścigowy 
quadów dla dzieci. Nie zabrak-
nie przedstawicielek kół gospo-
dyń wiejskich z Żyrakowa i Woli 
Żyrakowskiej. Do tego spotkanie 
z saperami, wystawa zabytkowych 
motocykli i sprzętu lotniczego oraz 
promocja produktów lokalnych 
przedsiębiorców. 

Organizatorem jest Centrum Kul-
tury i Promocji w Żyrakowie, przy 
współudziale OSP w Woli Żyra-
kowskiej, w partnerstwie z kołami 
gospodyń wiejskich z Żyrakowa 
i Woli Żyrakowskiej.

(nan)

Firma Euroflora będzie 
wykonawcą pierwszego etapu 
rewitalizacji parku dworskiego.

Europa jest w nas, to hasło 
pikniku, który odbędzie sie 
w najbliższą niedzielę. 

Gmina Dębica, Żyraków
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O Borowej było głośno w całej Polsce

Znamy już członków Komisji Budżetowej

Rozsławił ją niedźwiedź

Nowych radnych wybrać będzie trzeba trzech

Kiedy stawiasz na coś 
kasę, to już hazard

Przy podziale 
zapłacą mniej  

Niedźwiedź pojawił się w Borowej w czwartek 16 maja ok. 4:30.

Andrzej Mroczek został przewodniczącym Komisji Budżetowej. 

Trenerki KAS ostrzegały uczniów 
z Czarnej przed uzależnieniami.

chwilę wbiegł w wąską uliczkę 
między domami.

- Dobrze, że już poszedł i niech 
nie wraca - stwierdza Barbara Kuta.

Leśnik Jacek Warżała zauważa, 
że podczas ewentualnego spotka-
nia z niedźwiedziem, najlepiej jest 
próbować się spokojnie oddalić 
od niego.

- Na pewno nie próbować so-
bie robić z nim selfie, bo to może 
być niebezpieczne. Szczególnie 
że w miejscu, gdzie był widziany 
w Borowej między domami nie jest 
jego naturalne środowisko i może 
się zachowywać dziwnie - zauwa-
ża.

Janusz Grajcar

Choć to, co zastrzega burmistrz 
Tadeusz Pieczonka, będzie oczywi-
ście zależeć od komisarza wybor-
czego, ale pierwszy miesiąc wakacji 
wydaje się najbardziej prawdopo-
dobnym terminem. Ponowie do urn 
pójdą mieszkańcy ulic: Grywałdz-
kiej, Kilińskiego, Kraszewskiego, 
Adama Mickiewicza, Paderewskie-
go, Petrycego, Słowackiego, Spół-
dzielczej, Zielonej, Kapuścińskiego, 
Stefana Bastyra, Środkowej, Błoni, 
Akacjowej, Legionów, Sportowej 
i Zygmunta Mazepy w Pilźnie, które 
wchodzą w skład okręgu wyborcze-
go nr 3, ul. Bujnowskiego, Dąbrow-
skiego, Grottgera, Karmelickiej, 
Kochanowskiego, Mikołaja Koper-
nika, Stanisława Króla-Kaszubskie-
go, ks. Ściegiennego, Lwowskiej, 
Nowej, Podwale, Polnej, Stanisława 
Staszica, Traugutta, Węgierskiej, 
Stefana Żeromskiego, Zygmunta 

Pawlusa, Stanisława Westwalewi-
cza, Św. Jakuba, Ks. Karola Szcze-
klika, Cichej, Ofiar Katynia, Pana 
Tadeusza, Podsobnie, Rynek, Wia-
duktowej i Żołnierzy Wolnej Polski, 
czyli okręgu nr 4 oraz Łęk Dolnych 
- okręgu nr 10.

O tym, że w okręgu nr 3 trzeba 
będzie powtórzyć wybory, wia-
domo było już 21 kwietnia, kiedy 
wybrany w tym okręgu radny 
Tadeusz Pieczonka zdobył 57,44% 
głosów w wyborach burmistrza. 

Radnym wybranym w okręgu 
nr 4 był zmarły 12 maja Piotr Brzę-
czek (więcej o nim piszemy na str. 
6). Natomiast wyborcy z okręgu nr 
10 zdecydowali, by ich radnym był 
Mirosław Miczek, ale ten 16 maja 
objął funkcję wiceburmistrza Pilzna 
(więcej o tym na str. 7). 

Do czasu wyłonienia nowych 
radnych, nie zostaną wybrane skła-

dy dwóch komisji: infrastruktury 
społecznej oraz rolnictwa i polityki 
gospodarczej. Podczas zeszłotygo-
dniowej sesji konieczne było za to 
wskazanie członków i przewodni-
czącego Komisji Budżetowej. Na 
jej czele stanął Andrzej Mroczek, 

a tworzyć ją będą również: Bogu-
sław Noga, Marcin Potępa, Bogdan 
Rębiś i Jan Strzała. Składy komisji 
rewizyjnej, a także skarg i wnio-
sków podawaliśmy w poprzednim 
numerze OL. 

tra

Nawet jubileusz 120-lecia 
nie przyniósł OSP Borowa 
takiego rozgłosu jak... miś.

O opublikowanym na ich pro-
filu fejsbukowym nagraniu z mo-
nitoringu, udostępnionym przez 
właściciela sklepu, głośno było we 
wszystkich ogólnopolskich kana-
łach informacyjnych.

W poście z 16 maja druhowie 
ostrzegali mieszkańców Borowej, 
że niedźwiedź był widziany w cen-
trum miejscowości ok. 4:30. Zainte-
resowani mogli dowiedzieć się też, 
że jest to prawdopodobnie ten sam 
zwierzak, który kilka dni wcześniej 
pojawił się w okolicach Łękawki.

- Prosimy o zachowanie szcze-
gólnej ostrożności podczas prac na 
polu przy autostradzie - apelowali.

Radna Barbara Kuta podkreśla, 
że mieszkańcy Borowej najpierw 
byli zdziwieni takim gościem, póź-
niej zaś przyszło zaniepokojenie.

- Możemy się cieszyć, że to nie 
było przed godziną ósmą, jak dzieci 
szły do szkoły - zauważa.

Na żywo miał go widzieć tylko 
jeden mieszkaniec. Pozostali do-
wiedzieli się o niedźwiedziu dzięki 
nagraniu. Gdyby nie zostało ono 
upublicznione, pewnie większość 
z ludzi nie wierzyłoby, że miś 
rzeczywiście biegł drogą od Gole-
mek, skręcił w kierunku Róży, a za 

I już tylko to sprawia, że ryzyko 
jego uzależnienia zdecydowanie się 
zwiększa. Według raportu z badań 
przeprowadzonych przez CBOS 
co najmniej 1/3 nastolatków upra-
wiała jakiś hazard. Na pierwszym 
miejscu wśród wybieranych gier 
są losowania lotto i konkursy sms. 
Młodzi często grają też na automa-
tach. Prawie 40 proc. z nich zdarzyło 
się wtedy wydać więcej pieniędzy 
niż planowali.

To dlatego do SP w Czarnej zapro-
szeni zostali trenerzy z delegatury 
Krajowej Administracji Skarbowej, 
by przeprowadzić z uczniami dwóch 
najstarszych klas warsztaty profilak-
tyczne. Konkretne przykłady miały 
zaś sprawić, by młodzi ludzie znie-
chęcili się do hazardu.

- Zajęcia prowadzone przez tre-
nerów KAS miały przede wszyst-
kim ostrzec młodzież przed 
niebezpieczeństwem, jakie wiąże 
się z udziałem w nielegalnych grach 
hazardowych - podkreśla Katarzy-
na Zielińska, organizatorka spotka-
nia.

Młodzi ludzie dowiedzieli się, ja-
kie powodują skutki i jak wpływają 
na ich zdrowie. Poznali również 
konsekwencje prawne, które mogą 
ich dotknąć, jeśli w porę nie po-

wiedzą sobie stop. Bo współczesny 
hazard przybiera różne atrakcyjne 
formy. Zaproszenia do różnych 
gier pojawiają się bardzo często na 
portalach społecznościowych, z któ-
rych młodzież chętnie korzysta. 
O tych zagrożeniach trenerki nie 
tylko mówiły, ale też wyświetlały 
krótkie filmy edukacyjne.

Katarzyna Zielińska cieszy się, że 
zaproszeni goście zwrócili też uwa-
gę na inne problemy, które wynika-
ją z nadmiernego korzystania przez 
dzieci i młodzież z gier komputero-
wych. Od nich również można się 
bowiem uzależnić, a następstwem 
tego jest wyizolowanie społeczne.

JAG

Burmistrz Tadeusz Pieczonka, 
który zgłosił ten projekt twierdzi, 
że już 10 lat temu starał się o jej 
obniżenie. Wtedy opłata wynosiła 
35% i udało się ją zbić do 15%, ale 
to wciąż było dużo. Dlatego zapro-
ponował, by wynosiła 10%, a radni 
się na to zgodzili. 

- To był naprawdę duży problem. 
Bo kiedy rodzice mieli hektar ziemi 
wart powiedzmy 20 tys. zł i chcie-
li pomóc dzieciom, żeby mieli się 
gdzie budować i podzielili tę dział-
kę na 8 części i jej wartość skoczy-
ła do 200 tys. zł, to automatycznie 
musieli zapłacić 27 tys. zł opłaty 
adiacenckiej - tłumaczy.

Zauważa, że obniżenie tej opłaty 
był jednym z punktów jego progra-
mu wyborczego, który udało mu 
się spełnić już na początku urzędo-
wania.

tra 

Każdy z uczniów klasy siódmej 
czy ósmej Szkoły Podstawowej 
w Czarnej ma telefon.

Radni podczas ostatniej sesji 

nadzwyczajnej zdecydowali 

o obniżeniu opłaty adiacenckiej. 
Prawdopodobnie w lipcu odbędą się wybory uzupełniające do Rady 
Miejskiej w Pilźnie. 

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Co zrobi gmina?

Prace ruszą niebawem

Pieniądze dla strażaków z OSP

Umowa w tym tygodniu
Z gminy zniknie 85 ton wyrobów 
zawierających niebezpieczny azbest

Zastawni będą świętować 
10-lecie działalności

Pokonali dziewięć 
kilometrów

Każdy wyjdzie 
ze swoim obrazem

W swoim poście oznaczył Adama 
Kostrząba, swojego byłego zastęp-
cę, a obecnie włodarza Jasła. Cho-
dzi o wniosek, który obaj panowie 
złożyli, kiedy sprawowali swoje 
funkcje w Brzostku. Chodzi też 
o duże pieniądze dla ochotniczych 
straży pożarnych, a mowa o 800 ty-
siącach złotych.

Z dofinansowania skorzystać mo-
gą przynajmniej trzy jednostki OSP, 
które wraz z samorządem miej-
skim złożyły wniosek do Urzędu 
Marszałkowskiego w Rzeszowie. 
W pierwszej kolejności ta z Brzost-
ku. Jeśli zadanie udałoby się do-
prowadzić do końca, to do niej ma 
trafić ciężki samochód ratowniczo-
-gaśniczy.

- Ciężki wóz mamy na wyposa-
żeniu. Ale jest on z 1991 roku, jest 
już mocno wyeksploatowany. My-
ślę jednak, że po remoncie posłuży 
jeszcze w którejś mniej wyjazdo-
wej jednostce - mówi prezes OSP 
w Brzostku i jednocześnie prezes 
gminny OSP Daniel Wójcik.

Dodaje, że wniosek mogły skła-
dać jedynie te jednostki, które 
należą do Krajowego Systemu Ra-
towniczo-Gaśniczego. Obok OSP 
Brzostek w systemie są również 

OSP w Siedliskach-Bogusz oraz 
OSP w Nawsiu Brzosteckim. Obie 
ujęte zostały we wniosku.

Do pierwszej kupiony ma zostać 
agregat pompowy wysokiej wy-
dajności, a do drugiej motopompa 
strażacka. 

Pośrednio z dofinansowania mo-
głaby skorzystać czwarta jednostka, 
do której trafiłby ciężki samochód, 
z którego obecnie korzystają brzo-
steccy strażacy.

Jest jednak jedno ale. Żeby 
wszystko się udało, obecne władze 
gminy muszą znaleźć pieniądze na 
wkład własny. I to dość duże, bo 
chodzi o kwotę rzędu ok. 850 tys. 
zł.

- Liczę na to, że nowe władze sta-
ną na wysokości zadania. Jeśli nie 
uda się znaleźć dofinansowania 
z rządowych programów, to może 
uda się znaleźć te pieniądze w bu-
dżecie gminy - dodaje Wójcik.

Były włodarz Brzostku wspomi-
na o sporym wyzwaniu dla burmi-
strza Zbigniewa Kowalskiego. 

- Pamiętajmy jednak, że taki za-
kup załatwiłby od ręki wszystkie 
główne potrzeby OSP i to braliśmy 
pod uwagę w naszych kalkulacjach 
na etapie składania wniosku. Kibi-

cuję, żeby się wszystko udało! - na-
pisał Staniszewski.

I choć pisze o załatwieniu głów-
nych potrzeb, to tych niestety nadal 
nie będzie brakowało. Wyzwaniem 
będzie również budowa remizy 
OSP w Nawsiu Brzosteckim. Taki 

obiekt jest marzeniem tamtejszych 
strażaków, którzy obecnie korzy-
stają z blaszanych garaży. To będzie 
znacznie większy wydatek, ale nikt 
nie powinien mieć wątpliwości, że 
jest on konieczny.

Grzegorz Król

- Firma zajmująca się odbiorem 
działać będzie do końca maja - mó-
wi Edyta Latocha.

Eternit odbierany jest od rolni-
ków, którzy otrzymali dofinanso-
wanie z Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa na wy-

mianę pokryć dachowych. Z kolei 
pieniądze na demontaż eternitu, 
jego odbiór i utylizację pochodzą 
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej. To kwota blisko 37 tys. zł.

rar

Czy do strażaków z Brzostku tra� nowy ciężki wóz? Fot. OSP Brzostek.

Eternit zniknie z kolejnych gospodarstw rolnych w gminie.

- Kolejna dobra informacja - napisał na Facebooku były 
burmistrz Wojciech Staniszewski.

Ostatnio członkowie wykona-
li najbardziej wymagający do tej 
pory trening. Klub działa przy 
Gminnym Centrum Kultury i Czy-
telnictwa w Jodłowej.

rar

Wydarzenie zaplanowane zosta-
ło na godz. 18:30, a wziąć w nim 
udział mogą osoby od 15. roku 
życia, także dorośli. Koszt to zale-
dwie 15 złotych. Liczba miejsc jest 
ograniczona, przyjmowane są zapi-
sy. Aby wziąć udział w nich należy 
zadzwonić pod numer telefonu 14 
681 35 14.

Jak zapowiadają organizatorzy, 
każdy uczestnik opuści je z własno-
ręcznie wykonanym obrazem na 
desce. Zajęcia odbędą się w Gmin-
nym Centrum Kultury i Czytelnic-
twa w Jodłowej.

rar

- Dużo, bardzo dużo - tak na py-
tanie o to, ile wyrobów z azbestem 
znajduje się w gminie Jodłowa 
odpowiedziała Edyta Latocha, po-
dinspektor ds. pozyskiwania środ-
ków zewnętrznych.

Jodłowa nie jest tutaj wyjątkiem, 
jeśli chodzi o powiat dębicki. 
W każdej miejscowości możemy 
znaleźć przynajmniej jeden dom, 
czy zabudowę gospodarczą, na któ-
rej znajduje się popularny niegdyś 
eternit, a w nim właśnie azbest, 
który powoduje choroby nowo-
tworowe.

W 2023 roku z gminy zniknęły 
ponad 132 tony wyrobów zawiera-
jących azbest, a kwota przeznaczo-
na na to zadanie wyniosła ok. 74 
tys. zł. W tym roku zniknie kolejne 
85 ton niebezpiecznego materia-
łu budowlanego.

- Umowa ma zostać podpisana 
w tym tygodniu - mówi wójt Jan Ja-
niga.

W ramach inwestycji powstanie 
także parking, postawione będą też 

ławki, a teren będzie monitorowa-
ny. Wokół wieży zostanie oświe-
tlony.

Po zakończeniu inwestycji każdy 
będzie mógł obserwować wznie-
sienia Pogórza Ciężkowickiego, 
Beskidów, a przy dobrej widocz-
ności także najwyższe polskie gó-
ry Tatry.

rar

To właśnie tego dnia swój jubile-
usz obchodziła będzie Kapela Lu-
dowa Zastawnych. Impreza z tej 
okazji odbędzie się w sali widowi-

skowej Domu Kultury w Brzostku, 
a zacznie się o godz. 16. Najpierw 
zaplanowana została część oficjal-
na, natomiast o godz. 19 wystartuje 
potańcówka, do której przygrywać 
będzie właśnie utytułowana pod-
czas wielu przeglądów Kapela Lu-
dowa Zastawnych.

rar

Klub nordic walking z Jodłowej 
zaprasza wszystkich chętnych 
w swoje szeregi.

We wtorek 28 maja w Jodłowej 
odbędą się warsztaty malowania 
obrazu na desce.

W kolejnych latach władze 
Jodłowej planują złożenie 
następnych wniosków.

To kolejny krok przybliżający 
Jodłową do budowy wieży 
widokowej w Wisowej.

Nikt, kto kocha muzykę ludową, 
nie może opuścić wydarzenia, 
zaplanowanego na 25 maja.
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Kościół, religia, wiara

PRYMICJE W DĘBICY
W sobotę 25 maja w Krakowie, 
w kościele św. Stanisława Kost-
ki, święcenia kapłańskie przyj-
mie pochodzący z para�i św. 
Jadwigi w Dębicy diakon Do-
minik Nowak. Prymicjant po-
witany zostanie tego samego 
dnia w rodzinnej para�i o godz. 
17:30. Będzie przewodniczył też 
nabożeństwu majowemu. Mszę 
świętą prymicyjną odprawi 
w niedzielę o godz. 12:00. 
W katedrze w Tarnowie święce-
nia przyjmie natomiast dk Mate-
usz Kubalica z para�i Krzyża Św. 
w Dębicy. Powitany zostanie na 
placu kościelnym o godz. 17:00, 
po czym poprowadzi majówkę. 
Mszę św. prymicyjną odprawi 
w niedzielę o godz. 11:30.

NOWI KSIĘŻA TAKŻE W NA-
GAWCZYNIE I PRZECZYCY
W tarnowskiej katedrze święce-
nia kapłańskie przyjmą diakoni 
Kamil Porębski z Przeczycy i Bar-
tłomiej Bieszczad z Nagawczy-
ny. Ks. Kamil Porębski powitany 
zostanie o godz. 17:15 w Dębo-
rzynie, na skrzyżowaniu rozpo-
czynającym drogę na Przeczycę 
przez Podlesie. Później w koście-
le odprawi nabożeństwo majo-
we, a w niedzielę o godz. 11:00 
przewodniczył będzie mszy św. 
prymicyjnej. 
Ks. Bartłomiej Bieszczad z ko-
lei powitany zostanie na placu 
przed kościołem w Nagaw-
czynie o godz. 16:30, a pół go-
dziny później rozpocznie się 
nabożeństwo majowe. Msza 
św. prymicyjna będzie w nie-
dzielę o godz. 11:00. Po niej 
prymicjant udzieli błogosła-
wieństwa indywidualnego.

ZAWIERZENIE PILZNA
Do uroczystego zawierzenia 
społeczności miasta i gminy 
Pilzno Matce Bożej Pociesze-
nia dojdzie w sobotę 25 ma-
ja o godz. 19:00 w Sanktuarium 
Ojców Karmelitów. Wydarzenie 
rozpocznie się na rynku.

POŚWIĘCONE KONIE
W sobotę 18 maja została od-
prawiona msza św. w kapliczce 
Gumniska Kopaliny. W nabo-
żeństwie uczestniczyli także 
gospodarze z końmi. Po mszy 
ks. Bogusław Sobusiak, pro-
boszcz wspólnoty w Gumni-
skach, poświęcił zwierzęta. A po 
majówce odbyła się parada za-
przęgów konnych.

ODPUSTY PARAFIALNE
W niedzielę 26 maja obchodzo-
na będzie uroczystość Trójcy 
Przenajświętszej. Odpusty od-
będą się w para�ach Jodłowa 
Górna, Machowa i Żyraków. Su-
my wszędzie o godz. 11:00. 
W Jodłowej Górnej ks. Stani-
sław Kaczka świętował będzie 
25. rocznicę przyjęcia święceń 
kapłańskich. 
W Machowej nabożeństwu 
przewodniczył będzie ks. Piotr 
Pasek, dyrektor Muzeum Diece-
zjalnego w Tarnowie.
W Żyrakowie kazania głosił bę-
dzie ks. Krzysztof Bułat, pro-
boszcz z Lisiej Góry. 
Wierni z Głobikówki uczczą 
wspomnienie swojej patronki, 
którą jest MB Wspomożycielka 
Wiernych. Sumie będzie prze-
wodniczył ks. Marian Czech, 
proboszcz z Grudnej Górnej.

Do Rumunii chcą jeszcze wrócić

Wesoły Cmentarz też odwiedzili
Jubileuszowy 
Rodzinny Piknik

Zazwyczaj majówki przy tej kapliczce śpiewa rodzina Rybów, w ubiegłą środę modliło się jednak ponad 80 osób.

Wspólne zdjęcie uczestników pielgrzymki z Monastyrem Voronet w tle.

Majówka w Połomii

Bronisław Ryba jest pewien, 
że Maryja się nimi opiekuje

Kulminacyjnym punktem było 
spotkanie z Polonią we wsiach No-
wy Sołoniec, Kaczyka i Pleszew. 
Byli zachwyceni tym, jak pięknym 
językiem polskim posługują się lu-
dzie, którzy urodzili się już w Ru-
munii. Dzieci język polski słyszą 
w domach i uczą się go w szkole.

- Zapoznaliśmy się z historią ży-
cia potomków Górali Czadeckich 
i górników z Bochni czy Wieliczki,  
którzy przed laty zasiedlili te tere-
ny Rumunii - podkreśla Magdalena 
Piękoś, dodając że kilka dni to było 
za mało, by poznać ten piękny kraj.

JAG

w.. Jest to jedno ze wspomnień 
Bronisława Ryby z dzieciństwa. Jak 
i to, że ludzi przychodziło znacznie 
więcej. Wtedy kapliczką opiekowa-
ła się jego mama Anna Ryba.

- Tato dostał dom od Lasów Pań-
stwowych na okres pracy w leśnic-
twie, a figura stała obok niego, więc 
było to naturalne - opowiada.

Później wybudował własny, 300 
metrów dalej, ale o obowiązkach 
względem kapliczki rodzina nie 
zapomniała. Kiedy rodzice już nie 

mogli się nią zajmować, syn przejął 
to zadanie od nich. A pomagają mu 
w tym jego żona Zofia i dzieci.

- I czujemy, że Maryja opieku-
je się naszą wioską, jesteśmy pod 
jej płaszczykiem. Odczuwamy to 
w różnych sytuacjach, że nas chro-
ni - przekonuje Bronisław Ryba.

Dlatego bardzo spodobał mu się 
pomysł zorganizowania uroczyste-
go nabożeństwa, który wyszedł od 
prezeski stowarzyszenia Zawisło-
cze Pilzneńskie Anny Głogowskiej. 

To ona zaprosiła na nie kapelę 
Ludową Jodłowianie, przy akom-
paniamencie której zgromadzeni 
śpiewali Litanię Loretańską i pie-
śni maryjne.

A wśród tych, którzy odpowie-
dzieli na zaproszenie do wspólnej 
modlitwy można było zauważyć 
nie tylko mieszkańców Połomii, ale 
też Gołęczyny, Gębiczyny, Mokrz-
ca, Parkosza, Jodłowej, Pilzna, a na-
wet Szynwałdu.

Janusz Grajcar

Mieszkaniec Połomii dba 
o figurę Matki Bożej, która 
ma już sto lat.

Kiedy udaję się na spotkanie 
z nim przed godziną 18:00 przejeż-
dżam obok kościoła parafialnego 
w Dobrkowie. Za dziesięć minut 
ma się tu rozpocząć nabożeństwo 
majowe, a na parkingu stoją zale-
dwie cztery samochody. Godzinę 
później liczę auta zaparkowane 
przy drodze Połomia - Gębiczyna, 
gdzie stoi figura. Jest ich blisko 
trzydzieści, a niektórzy przyszli tu 
też na piechotę.

Bronisław Ryba od razu mówi, 
że taka sytuacja zdarza się rzadko. 
W środę 15 maja ludzie zdecydo-
wali się uczestniczyć w majówce, bo 
była wyjątkowa okazja. Tego dnia 
świętowany był jubileusz 100-lecia 
budowy kapliczki.

- Jak ją odmalowywałem ze 20 lat 
temu, to znalazłem informację, że 
w 1924 roku figurę Maryi wykonał 
Ożóg z Dębicy - stwierdza Broni-
sław Ryba.

Posąg wykonany z czystego be-
tonu ma rozmiar dorosłej kobiety. 
Ustawiony jest na cokole o wysoko-
ści 2,5 metra. W niego wmurowana 
jest tablica z napisem: Matce Bożej 
Królowej Polski w dobie odrodze-
nia Ojczyzny na cześć i chwałę ofia-
ruje Helena Staroniowa z synem 
i wnukiem.

Majówki w tym miejscu śpiewa-
ne są na pewno od lat 60-tych XX 

Celem grupy, której przewod-
nikiem duchowym był proboszcz 
parafii Narodzenia św. Jana Chrzci-
ciela w Brzeźnicy ks. Mariusz Ma-
ziarka, było to nie tylko zwiedzanie 
obiektów sakralnych.

Przejeżdżając przez Siedmiogród, 
Bukowinę i Maramuresz wcho-
dzili do kościołów, monastyrów 
i cerkwi. Zatrzymywali się w mia-
steczkach wpisanych na listę świa-
towego dziedzictwa UNESCO.  Ale 
też w tak niezwykłych miejscach, 
jak Wesoły Cmentarz w Sapancie. 
Można na nim zobaczyć wyrzeź-
bione sceny, ale też płyty nagrobne 
często satyryczne, z humorem opo-
wiadające o życiu zmarłych.

- Kiedy zjechaliśmy 100 metrów 
pod ziemię w kopalni soli w Tur-
dzie, mieliśmy wrażenie, że jeste-
śmy w … kosmosie - opowiada 
prezes AK Magdalena Piękoś.

Hasło Wspólny czas to Skarb, 
będzie towarzyszyć Rodzinnemu 
Piknikowi, organizowanemu przez 
Stowarzyszenie im. Edmunda Bo-
janowskiego Dobroć. Jego uczestni-
cy spotkają się w sobotę 8 czerwca 
w ogrodach klasztoru Sióstr Słu-
żebniczek przy ul. Krakowskiej 15 
w Dębicy.

W programie imprezy, która 
rozpocznie się w samo południe 
i potrwa do godz. 17:00, znajdzie 
się wiele konkursów i zabaw spor-
towych o charakterze integracyj-
nym. Organizatorzy zapewniają, 
że wszystko odbywać się będzie 
z wielkopolskim smakiem, duchem 
i sercem.

Tego dnia świętowana też będzie 
25. rocznica beatyfikacji bł. Edmun-
da Bojanowskiego, założyciela 
zgromadzenia oraz 20. rocznica ist-
nienia stowarzyszenia Dobroć.

JAG

Członkowie i sympatycy Akcji 
Katolickiej w Brzeźnicy udali się 
z pielgrzymką do Rumunii.

Do wspólnej zabawy w ich 
ogrodach zachęcają siostry 
Służebniczki Dębickie.
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Powiat dębicki
A w Pustkowie-Osiedlu przybędzie hamaków

W Jałowcach jubileusz, w Grandzie 
więcej miejsc, na basenie lepsze lody

Do wakacji pozostało już mało 
czasu, ośrodki turystyczne szykują 
się do lata. Tych w naszym powie-
cie nie ma dużo, raptem dwa, ale 
za to dobrze znane mieszkańcom 
i z ugruntowaną pozycją. W gorące 
dni przewijają się przez nie tłumy 
spragnionych, by popływać albo 
poleżeć w spokoju na plaży.

Dla Jerzego Janeczki, właściciela 
Ośrodka Rekreacyjno-Wypoczyn-
kowego Jałowce w Kozłowie ten 
rok jest szczególny. A to z powodu 
jubileuszu, który obchodzić będzie 
w lipcu.

- To już 25 lat się tu męczę - śmieje 
się pan Jerzy.

Rocznica powstania Jałow-
ców wypada w lipcu i to wtedy 
w ośrodku będzie można liczyć na 
niespodzianki. Właściciel nie planu-
je jednego wydarzenia, ma zamiar 
zaskakiwać swoich gości gratisami.

- To zawsze miło, kiedy odpo-
czywa się na plaży i nagle ktoś 
podchodzi i częstuje na przykład 
darmowym napojem - przekonuje  
Jerzy Janeczko.

Dla bywalców ośrodka ma rów-
nież mniej miłą informację. Zwłasz-
cza dla tych, którzy przyjeżdżają tu, 
by skorzystać ze sprzętu wodnego. 
W tym sezonie w górę pójdą ceny 
za wypożyczenie kajaków i rower-
ków wodnych. O ile konkretnie, 
jeszcze nie wiadomo. Więcej - o to, 
co wymusiła inflacja - będą koszto-
wać serwowane w ośrodku wyro-
by gastronomiczne.

- Ale wszystko poza tym zostaje 
tak, jak było - zapewnia właści-
ciel Jałowców.

Oprócz plaży z kąpieliskiem, 
boisk sportowych, wypożyczalni 
sprzętu wodnego, ośrodek oferuje 
bazę noclegową w postaci domków 
i apartamentów.

Nowości za to w ośrodku Grand 
Chotowa. Od najbliższego sezonu 
będzie tam więcej miejsc dla gości, 
którzy przyjeżdżają na dłużej i po-
trzebują noclegu.  Z myślą o nich od 
kilku miesięcy trwa inwestycja, po 
zakończeniu której baza noclegowa 
w chotowskim ośrodku zwiększy 
się o około 100 miejsc. Będą gotowe 

na koniec czerwca, czyli tuż przed 
otwarciem na czas lata i wakacji. 

Na nową bazę składać będą się 
dwa budynki w zabudowie sze-
regowej, z pokojami o podwyż-

szonym standardzie, zbliżonym 
do hotelowego.

- W każdym z nich znajdować 
się będzie łazienka - mówi Paulina 
Grygiel z Grand Chotowa. 

Ośrodek w Jałowcach będzie świętował jubileusz 25-lecia. 

Mieszkańcy powiatu niewiele mają miejsc, gdzie mogą 
bezpiecznie odpocząć nad wodą. A sezon już za chwilę. 

W tym sezonie będą to jedyne 
nowości. Podobnie jak w latach 
ubiegłych w Chotowej skorzystać 
będzie można z wypożyczalni 
sprzętu pływającego, parku lino-
wego, ścianki wspinaczkowej czy 
tyrolki i strzeżonego kąpieliska 
z piaszczystą plażą. 

- Ceny nieznacznie podnieśliśmy 
na początku roku - mówi Pauli-
na Grygiel.

Bez zmian natomiast pozostały 
ceny biletów na miejski basen od-
kryty w Dębicy. Podobnie jak atrak-
cje, jakie Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji oferuje w zbliżającym 
się sezonie tym, którzy lato spędzać 
będą w mieście. Jest jednak jedna 
zmiana, która powinna im przy-
paść do gustu.

- Mała gastronomia będzie innej 
jakości. Będzie można kupić rze-
mieślnicze lody własnego wyrobu, 
świeże bułeczki - mówi Marta Pa-
wełko-Tokarz, szefowa MOSiR. 

Bez większych zmian na basenie 
w Pustkowie-Osiedlu. Przybędzie 
hamaków w strefie relaksu, ceny 
wstępu i wszystkich atrakcji pozo-
stają tego lata takie same, jak rok te-
mu.

(nan)
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Powiat dębicki

Patrycja Straciło 
z tytułem Miss Studentek

Anna Pietruszewska–Sarama do domu wróciła z koroną, tytułem i dużą satysfakcją. 

Na zdjęciu od lewej: Dorota Łojek, Janina Kluza, Tomasz Dziedzic, Patrycja 
Straciło oraz Małgorzata i Ryszard Straciło

Przez życie idzie, tańcząc

Tremy nie miała wcale, bo scena 
to jej żywioł od dziecka

Konkurs Mrs. International jest 
międzynarodowym konkursem 
skierowanym do kobiet sukcesu. Je-
go finał co roku odbywa się w USA 
i gromadzi na jednej scenie czaru-
jące przedstawicielki z dziesiątek 
krajów z całego świata. W Warsza-
wie spotkały się finalistki polskiej 
edycji, wśród nich dębiczanka An-
na Pietruszewska–Sarama.

Zgrabna, zadbana, uśmiechnięta 
- pani Anna aż promienieje energią. 
Kiedy opowiada o pracy, od razu 
słychać, że dla niej to coś więcej, 
niż sposób na zarabianie pieniędzy. 
Prowadzi żłobek koło Jasionki oraz 
żłobek i przedszkole Baltima w Dę-
bicy. Placówki pracują z wykorzy-
staniem metody Montessori.

- Chodzi o to, by w każdym 
dziecku zauważyć jego indywidu-
alność, nie przymuszać, nie zniewa-
lać, a pozwolić rozwijać skrzydła 
- mówi pani Anna.

Z wykształcenia jest nauczyciel-
ką, pracowała w zawodzie i przy-
glądała się z bliska systemowi 
edukacji. Chciała pójść w innym 

kierunku i postawiła na własny 
biznes. W międzyczasie uzupeł-
niła wykształcenie o zarządzanie 
w oświacie, zrobiła specjalizację 
z pracy z dziećmi autystycznymi. 

Sukcesy w biznesie stały się dla 
niej przepustką do konkursu Mrs. 
International of Poland. 

- Jak zareagowałam na zaprosze-
nie? Byłam w szoku - opowiada. 

Konkursową galę poprzedził 
dwutygodniowy kurs przygoto-
wawczy w Warszawie. Na sce-
nie finalistki prezentowały się 
najpierw w strojach narodowych, 
potem w ubraniu biznesowym, 
sportowym, by na końcu pokazać 
się w wieczorowych kreacjach. Pa-
ni Anna do domu wróciła z koroną 
i tytułem Mrs. International of  Po-
land w dziedzinie edukacji.

Śmieje się, kiedy pytam, czy mia-
ła tremę, wychodząc na scenę.

- Ależ skąd! Ja na scenie czuję się 
doskonale. Ja się wychowałam na 
scenie - mówi z entuzjazmem.

Tańczyła w ZPiT Małopolska, 
potem w Gryfitach. Do dziś każ-

dą wolną chwilę wykorzystuje na 
taniec. Nie potrzebuje specjalnych 
zajęć, tańczy, jak tylko usłyszy mu-
zykę. Ale ma też inne pasje: joga, 
którą praktykuje od lat, pozwala jej 

się wyciszyć, a gra w golfa przesta-
wia umysł na inne tory. 

Anna Pietruszewska-Sarama 
podkreśla, że w życiu ważna jest 
równowaga pomiędzy wszystkim, 

co się robi. I ona stara się ją zacho-
wać.

- Jestem w dobrym miejscu życia, 
wiem, co robię - mówi na koniec.

Agnieszka Majba-Pochwat

Na co dzień realizuje się w biznesie związanym 
z edukacją. Udział w konkursie był dla niej przygodą. 

Tym marzeniem był start w kon-
kursie i zdobycie korony. O udziale 
w wyborach miss myślała już jako 
dziecko. Podczas finału towarzy-
szyły jej duże emocje, zarówno 
podczas przygotowań, jak i gali. 

- Dużo stresu, ekscytacji i pozy-
tywnej adrenaliny. Jestem zadowo-
lona z werdyktu, chociaż jest lekki 
niedosyt, bo jednak głęboko w ser-
cu każda z uczestniczek liczyła na 

najwyższy tytuł Miss Wojewódz-
twa Podkarpackiego - mówi.

Mimo wszystko zdobyła jeden 
z najwyższych tytułów i jest z siebie 
bardzo dumna.

- Ogromnie pragnę podziękować 
wszystkim, którzy mnie wspierali 
i we mnie wierzyli. Z całego serca 
dziękuję i życzę, abyście wszyscy 
w siebie wierzyli, nigdy się nie pod-
dawali, szli do przodu i spełniali 
swoje największe marzenia - mówi 
zdobywczyni tytułu Miss Studen-
tek Województwa Podkarpackiego 
Patrycja Straciło.

rar

- Jestem przeszczęśliwa, 
spełniłam jedno z marzeń - mówi 
mieszkanka Siedlisk-Bogusz.
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Obserwator Lokalny

Kultura
Noc Muzeów w Dębicy

Zgłoszenia do 3 czerwca

Były książki, stroje, bigos i Pan Tadeusz 

Wierszem o środowisku

Będzie szydełkowanie, 
koronkarstwo i makrama

Najlepiej śpiewali: Lena Pietraszewska, 
Ignacy Chmura i Justyna Krypel  

Justyna Krypel z SP w Nagawczy-
nie. Drugą nagrodę wyśpiewała  
Nadia Goc z Zespołu Szkół w Pu-
styni, a trzecią Wiktoria Wielgus 
z tej samej szkoły. Klara Maziarka 
z SP nr 11 w Dębicy odebrała wy-
różnienie.

Wokalistów oceniało jury w skła-
dzie: Paweł Pieniążek, dyrektor 
KCE Kana, Elżbieta Pyzik, nauczy-
cielka muzyki w SP nr 2 i PSM 
w Dębicy, Stanisław Wiktor, kie-
rownik kapeli ZPiT Igloopolanie. 

tra

W sobotnie popołudnie, a nawet wieczór, nie brakowało chętnych do odwiedzenia dębickiego muzeum.

Wystawę strojów regionalnych i narodowych oglądać można na piętrze. Gospodynie z Mokrego wszystkich chętnych częstowały bigosem.

Najstarsze uczestniczki konkursu pod hasłem Witaj majowa jutrzenko!

Można też było postrzelać, wejść do czołgu, zwiedzić za 
darmo wystawy i posłuchać zespołu Iskierczanie.

czekał bigos przygotowany przez 
gospodynie z Mokrego, a dla tych, 
którym jeszcze mało było atrakcji, 
wystąpił zespół Iskierczanie. 

Dębicka odsłona Nocy Muzeów 
była też okazją do oddania hołdu 
żołnierzom 2. Korpusu Polskiego, 
związanym z naszym powiatem, 
którzy w maju 1944 roku uczest-
niczyli w bitwie o Monte Cassino. 
Poświęcona im tablica zawisła na 
terenie muzeum 10 lat temu. 

A już w sobotę 25 maja na Noc 
Muzeów zaprasza Muzeum Regio-
nalne w Pilźnie. O godz. 16:00 roz-
poczną ją warsztaty plenerowe dla 
dzieci. Na godz. 18:00 organizatorzy 
zaplanowali projekcję bajek, a na 
godz. 19:00 w ogrodzie Szczeklika 
otwarcie wystawy pt. Wspólne ko-
rzenie - kulturalne inicjatywy pilź-
nian w 20-leciu międzywojennym.

tra

Sobotnia Noc Muzeów w Mu-
zeum Regionalnym w Dębicy była 
drugą, która w zeszłym tygodniu 
odbyła się w naszym powiecie. 
Dzień wcześniej na taką imprezę za-
prosiła też pasjonatów historii Eks-
pozycja Historyczno-Dydaktyczna 
przy Górze Śmierci w Paszczynie. 

Agnieszka Kruszyńska-Idzior, au-
torka książek Góra Śmierci. Poligon 
SS i hitlerowski obóz pracy w Pust-
kowie oraz Dębica i okolice. To, co 
najważniejsze, podpisywała je tak 
w Paszczynie, jak i w Dębicy.

- W Paszczynie było tyle ludzi, 
że przez 2,5 godziny właściwie nie 
wstawałam od stolika - mówi. 

W Dębicy również nie brakowało 
tych, którzy chcieli zdobyć autograf 
na stronach książek, które wyszły 
spod jej pióra. 

Wielbiciele literatury mogli także 
wziąć udział w quizach dotyczą-
cych Pana Tadeusza, zorganizowa-
nych przez Miejską i Powiatową 
Bibliotekę Publiczną. 

- Mieliśmy tu dziś parę, która 
razem miała 160 lat i pani bez za-
jąknięcia wyrecytowała nam całą In-
wokację - stwierdziła z podziwem 
Jolanta Ligęzka, która z koleżanka-
mi namawiała gości muzeum do 
sprawdzenia tego, jak dużo jeszcze 
pamiętają z dzieła Adama Mickie-
wicza. 

Głównym wydarzeniem sobot-
niej imprezy było otwarcie nowej 
wystawy czasowej, zatytułowanej 
Polski strój narodowy i regionalny. 
Tradycja i nowe aranżacje, po której 
oprowadzał Tomasz Czapla, dyrek-
tor MR. Na tych, którzy zgłodnieli, 

Wzięło w nim udział 58 uczniów 
z 16 szkół podstawowych z miasta 
i gminy Dębica. 

Wśród tych z klas I-III zwyciężyła 
Lena Pietraszewska z SP nr 3 w Dę-
bicy. Na miejscu drugim znalazła 
się Zofia Nykiel z SP nr 12, a na 
trzecim Aleksandra Perlik z SP nr 
8 w Dębicy. Wyróżnienia odebrali: 
Jan Wozowicz z SP nr 12 i Emilia 
Wierzchowiec z SP nr 11 w Dębicy.

Ignacy Chmura z SP nr 2 w Dębi-
cy wygrał w kategorii uczniów klas 
IV-VI. Drugie miejsce przypadło 
Milenie Szymaszek z SP w Nagaw-
czynie, trzecie Zuzannie Niedzieli 
z SP nr 5 w Dębicy. Wyróżnieni 
uczniowie to: Urszula Stachowicz 
z SP nr 2, Aleksandra Ochab z SP 
nr 8 i Ewa Raś z SP nr 6 w Dębicy. 

W najstarszej kategorii uczniów 
klas VII-VIII najlepiej zaśpiewała 

Wernisaż wystawy prac uczest-
ników Spotkań Miłośników Rę-
kodzieła w Dębicy odbędzie się 
23 maja o godz. 17:00 w siedzibie 

Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 
Publicznej przy ul. Akademickiej 
10. W programie, prócz wystawy 
prac, prelekcja Iwony Poproch na 
temat technik koronkarskich i rę-
kodzielniczych oraz historii plecio-
nek. Z koncertem akordeonowym 
wystąpi Grzegorz Gawle. 

tra

Konkurs adresowany jest do 
uczniów klas I-III szkoły podstawo-
wej z terenu Dębicy. Każda szkoła 
może zgłosić tylko 3 reprezentantów. 
Równolegle do konkursu recytator-

skiego przeprowadzony zostanie 
również konkurs Eko-Moda, w któ-
rym również może wziąć udział tyl-
ko 3 uczniów z każdej szkoły. 

Regulamin i kartę zgłoszenia zna-
leźć można pod adresem: mokde-
bica.pl. Wypełnioną kartę wysłać 
należy do 3 czerwca na adres: kon-
kursy@mokdebica.pl.

tra

W Szkole Podstawowej nr 8 
w Dębicy odbył się Gminny 
Konkurs Piosenki Patriotycznej. 

Oraz hafciarstwo i dziewiarstwo. 
Wszystko to na wystawie 

w dębickiej bibliotece. 

12 czerwca Dom Kultury Śnieżka 
zaprasza na konkurs recytatorski 

Środowisko ponad wszystko. 
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Kultura
W październiku w Śnieżce

Pętla Czasu w tym roku 
z dotacją z ministerstwa 

Zaśpiewają na ludowo 
na dębickim Rynku 

W zeszłorocznej Pętli wzięło udział 40 recytatorów. 

Zespół ludowy Morsy stara się brać udział we wszystkich konfrontacjach. 

października. Może wziąć w nim 
udział jedynie 40 najlepszych re-
cytatorów. Dzięki dofinansowaniu 
imprezę rozpocznie koncert, jak za-
powiada Bartosz Piechota, artysty 

z wyższej półki, którego nazwiska 
nie chce jeszcze zdradzać.  O szcze-
gółach informować będziemy na 
bieżąco na łamach OL. 

tra

30 000 zł otrzyma Miejski 
Ośrodek Kultury na 
organizację tego konkursu.

Ale nie było łatwo, jak przyznaje 
Bartosz Piechota, pomysłodaw-
ca i organizator Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego Pętla 
Czasu. O dotację z Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go starał się już przy organizacji 
pierwszej i drugiej jego edycji. Bez 
skutku. 

- W tym roku tych pieniędzy też 
nie dostaliśmy w pierwszym roz-
daniu, tylko dopiero po odwołaniu.  
Napisałem listy do pani minister 
i do pana dyrektora Narodowego 
Centrum Kultury i się udało - cie-
szy się Bartosz Piechota. 

Pieniądze pochodzić będą z pro-
gramu, w ramach którego MKiDN 
wspiera projekty związane z edu-
kacją kulturalną. Na dofinansowa-
nie mogą liczyć podmioty, których 
działania stymulują kreatywność 
i twórczo aktywizują wszystkie 
grupy wiekowe i społeczne, a Pę-
tla Czasu niewątpliwie spełnia te 
warunki. 

Tegoroczny, trzeci już konkurs, 
odbywał się będzie od 25 do 27 

Jeśli tylko pogoda na to pozwoli 
to 23 czerwca dębicki Rynek przez 
cały dzień rozbrzmiewał będzie 
muzyką ludową. Impreza rokrocz-
nie jest okazją do zapoznania się 
z folklorem z różnych rejonów Pol-
ski. Szczególnie że jurorzy zwracają 
uwagę na przywiązanie wykonaw-
ców do lokalnej gwary, tradycyjne-
go ubioru, a także autentyczności 
repertuaru i sposobu jego wykona-

nia oraz składu kapeli właściwego 
dla regionu. W konfrontacjach mo-
gą wziąć udział kapele ludowe i ze-
społy śpiewacze, tak te występujące 
z towarzyszeniem instrumentów, 
jak i bez.  

Regulamin i kartę zgłoszenia po-
brać można pod adresem: mokde-
bica.pl. Wypełnione karty przesyłać 
należy do 12 czerwca na adres ma-
ilowy: konkursy@mokdebica.pl, 
lub pocztą tradycyjną na: DK Śnież-
ka, ul. Bojanowskiego 18, 39-200 
Dębica. Więcej informacji uzyskać 
można pod nr. tel.: 605 425 202.

tra

To będą już XXII Galicyjskie 
Konfrontacje Kapel Ludowych 
i Zespołów Śpiewaczych. 
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Obserwator Lokalny

Rozmaitości

Wylane łzy nie przyniosły ukoje-
nia? To może spotkanie ze zna-
jomymi coś zmieni i przyniesie 
w końcu ulgę?

Nie martw się na zapas. Wszyst-
ko ułoży się według planu i będzie 
dobrze. Trzeba tylko przetrzymać 
trudny moment.

Czyżby stara miłość powróciła? 
Może warto spróbować? Czasem 
drugie podejście sprawia, że spra-
wy układają się inaczej.

Zrób tak, żeby potem nie było 
wstydu. I pamiętaj, że Twoje zda-
nie liczy się najbardziej. Podpo-
wiedzi nie słuchaj.

To będzie bardzo udany czas dla 
Ciebie. Musisz tylko odrzucić to, co 
złe i co powoduje u Ciebie strach 
oraz obawy.

Ze zdrowiem wszystko będzie do-
brze. W związku zaczęło się ukła-
dać, więc postarajcie się oboje, by 
tego nie obrócić w pył.

Tak czasem jest, że trudno przejść 
obok pewnych spraw obojętnie. 
Ale pamiętaj, że to może stać się 
sposobem na życie.

Musisz bardziej się przyłożyć, żeby 
wszystko dopiąć na ostatni guzik. 
Jakiekolwiek niedociągnięcia bę-
dzie od razu widać.

Dlaczego ciągle się zamartwiasz? 
Nie masz na pewne sprawy wpły-
wu, a możesz oszczędzić swoje 
zdrowie. Pamiętaj o tym.

Czas odżywiać się zdrowiej, zanim 
organizm odmówi posłuszeństwa. 
Ciągłe objadanie się tłustym wy-
wołuje zadowolenie, ale pozorne.

W tym tygodniu dowiesz się cze-
goś, co zmieni Twoje postrzeganie 
świata i niektórych ludzi. To może 
być dla Ciebie szok.

Nie walcz z ludźmi. Zwyczajnie 
ich odizoluj od siebie. Zostaw tyl-
ko tych, którzy naprawdę życzą 
Ci dobrze.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pierogi z młodą kapustą i boczkiem
Poleca: Alicja Adamczyk-Drąg,
                  KGW Bukowa

Ciasto:
350 g mąki pszennej
1/2 szklanki gorącej wody
3 łyżki oleju
1 jajko
sól do smaku
Farsz:
1/2 główki młodej kapusty
1 marchew
250 ml bulionu
200 g wędzonego boczku, drobno pokrojonego
1 cebula
sól, pieprz do smaku
1 ząbek czosnku przeciśnięty przez praskę
2 łyżki posiekanego koperku
3 łyżki oleju
Wykonanie:
Składniki ciasta zagniatamy aż powstanie jednolita, 
zwarta masa. W razie konieczności dosypujemy mąki 
lub dolewamy wody. Zawijamy w folię i odkładamy na 
15 minut, aby odpoczęło. Kapustę drobno szatkujemy, 
marchew ścieramy na tarce, przekładamy do garnka, 
wlewamy bulion i gotujemy około 15 minut. Kapustę 
odcedzamy, studzimy i dokładnie wyciskamy z nad-
miaru płynu. Do kapusty dodajemy pokrojony kope-
rek, czosnek i podpieczony na oleju boczek z cebulą. 
Farsz doprawiamy do smaku. Mieszamy. Ciasto na pie-
rogi wałkujemy, wykrawamy szklanką kółka, nakłada-
my 1 łyżkę farszu i zlepiamy pierogi.
Gotujemy w osolonym wrzątku około 1 minuty po wy-

Dobry przepis, bo z Bukowej

Jezus na cmentarzu szalayowskim.    fot. Piotr Rusicki

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Piotr Rusicki za zdjęcie: Jezus na 
cmentarzu szalayowskim.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem pełnoetatową mamą 
dwóch synów, zawodowo pracuję 
w Kau�andzie. 

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Policjantką.

W wolnym czasie

Biegam. To moje hobby 
i uzależnienie. Zakładam buty 
i biegnę. Męczę się, a jednocze-
śnie odpoczywam.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Dobrą książką, najlepiej roman-
sem, kieliszkiem szampana 
i leżakiem.

Pies czy kot?

Mam i psa, i kota.

Pierwsze zarobione pieniądze

Wydałam na jeansy.

Ulubiony lokal w powiecie

Czarny Sezam i Kruche Bistro. 

Najchętniej zjadłabym

Kebaba.

Podróż marzeń i dlaczego 
 tam?

Paryż, bo jeszcze nie byłam. Marzy 
mi się wyjazd tylko z mężem. 

Książka lub 
lm, które 
polecam

I książka, i �lm: Zanim 
się pojawiłeś.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Mam wszystko, cieszą mnie ma-
łe rzeczy: kwiatek, czekolada. Naj-
ważniejsze jest zdrowie.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Pomnik papieża, park dinozaurów 
i wieżę widokową w Głobikowej. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Głobikowej - ścieżek  
rowerowych.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na wakacje z rodziną. 

Agnieszka 

Pieniążek 

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

płynięciu. Odcedzamy, płuczemy zimną wodą. Podaje-
my podpieczone na oleju z cebulką lub polane masłem 
i posypane koperkiem.
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Różne

Agnieszka Wielopolska podziwia storczyki na podmokłych łąkach 
w okolicach Brzezin i zachęca, by zobaczyć te piękne rośliny. 

Rośliny, które zbieramy latem - cz. II

Podagrycznika szukaj w starym 
sadzie, po czyściec idź do lasu

Jest zielarką i naturopatą, za-
tem świat roślin nie ma przed nią 
żadnych tajemnic. Pani Agnieszka 
czerpie z niego przez cały rok, do 
zaopatrzenia roślinnej spiżarni po 
raz pierwszy zachęcała naszych 
Czytelników już bardzo wczesną 
wiosną. Tydzień temu opowiadała 
o roślinach, które na łąkach, polach 
i w lasach pojawiają się wczesnym 
latem. Ale z uwagi na to, że ten rok 
jest szczególny i przyroda wcze-
śniej obudziła się do życia, wiele 
z letnich ziół możemy zbierać już 
teraz. Agnieszka Wielopolska chęt-
nie dzieli się swoją wiedzą na ich 
temat. 

Zielarka radzi, by rozejrzeć się 
już za dobroczynnym żywokostem, 
który doskonale sprawdza się przy 
urazach. 

- Osoby zbierające korzeń żywo-
kostu mogą teraz łatwo oznaczyć 
stanowiska tej rośliny, bo jest ona 
bardzo łatwa do zauważenia i pięk-
nie właśnie kwitnie, natomiast ko-
rzeń najlepiej jest zbierać jesienią 
lub wiosną - mówi.

Dodaje, że liście żywokostu 
możemy natomiast wykorzystać  
zewnętrznie do okładów w przy-
padku stłuczeń czy obrzęków, 
a także na bolące stawy.

Agnieszka Wielopolska zachwala 
liść babki lancetowatej.

- To surowiec o szerokim spek-
trum wykorzystywania stosowany 
w mieszankach do naparów, przy 
schorzeniach układu oddechowe-
go, ale także do sporządzenia maści 
o działaniu regenerującym i powle-
kającym - przekonuje. 

Czyściec leśny, który znajdziemy 
w zacienionych i wilgotnych stre-
fach lasu bukowego lub miesza-
nego to nasz krajowy „wszechlek” 
podobnie jak bukwica zwyczajna. 

- Obie rośliny należą do tego 
samego rodzaju stachys i można 
przyznać, że to nasz krajowy od-
powiednik bardzo popularnego 
czystka. Czyli jak to mawiamy: 
cudze chwalicie swego nie znacie 
-  mówi pani Agnieszka.

W starych sadach i  zacienionych 
ogrodach radzi szukać podagrycz-

nika pospolitego, który uchodzi za  
trudny do wytępienia chwast. Ale 
ma też dobroczynne właściwości. 
Zbiera się go od wiosny do lata, 
a w fitoterapii głównie znany jest 

jako skuteczny środek przeciw po-
dagrze.

Specjalistka od ziół zauważa, że 
w tym roku wcześniej niż zwykle 
może pojawić się dziurawiec po-

Agnieszka Wielopolska po raz kolejny radzi, jak korzystać 
z dobroczynności natury. 

spolity, znany także jako ziele św. 
Jana.

-Widziane przeze mnie rośliny 
już pną się do góry. Jest to podsta-
wowe ziele w ziołowych terapiach 
układu pokarmowego, poprawia-
jące trawienie i zapobiegające za-
stojom żółci. Należy pamiętać, że 
jest on fotouczulający, co oznacza 
że nie powinien być stosowany 
w okresach silnego nasłonecznie-
nia - przestrzega.

Dodaje, że z kwiatów dziurawca 
możemy samodzielnie przygoto-
wać olej dziurawcowy, zalecany 
w niektórych schorzeniach skór-
nych, a nawet bielactwie.

Agnieszka Wielopolska zachęca 
do wyjścia w teren także po to, by 
poznać piękno okolicznej flory. 

- Zawsze pasjonowało mnie od-
najdywanie stanowisk roślin chro-
nionych, a początek lata to czas 
kwitnienia storczyków, które moż-
na odnaleźć idąc choćby na spacer 
do bukowego lasu. Zachwycają 
duże stanowiska kukułek, inaczej 
znanych jako stoplamek i podko-
lanów białych, które podziwiam 
w okolicznych lasach Nadleśnictwa 
Dębica - mówi.

(nan)
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O sile SP nr 5 decydują generalnie dziewczęta i one, tak jak przed rokiem, 
wystartują w ostatnim już �nale wojewódzkim.

Sport szkolny

Klasa A

V liga

Lekkoatleci znów stanęli 
na starcie w Dębicy

Kolejna zmiana lidera

Czarnovia zdegradowana 
do klasy A

Uczniowie ze Szkoły Podstawowej nr 10 w Dębicy po raz pierwszy wygrali Ligę Lekkoatletyczną.

Na boisku treningowym z ośmio-
torową bieżnią o sztucznej na-
wierzchni rywalizacja powiatowa 
w ramach Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej połączona była z miejską. 
Szkolna Drużynowa Liga Lek-
koatletyczna to najtrudniejsze do 
obsadzenia zawody, bowiem repre-
zentacje mogą liczyć do 16 zawod-
ników. Klasy są coraz mniej liczne, 
więc znalezienie tylu chłopców nie-
kiedy graniczy z cudem.

Jeżeli dodamy do tego, że w ko-
lejnych blokach: szybkościowym 
(100 m, 300 m, 80 m ppł/110 m ppł, 
300 m ppł), wytrzymałościowym 
(600 m i 1000 m), skocznościowym 
(skok w dal i wzwyż) oraz rzuto-
wym (pchnięcie kulą, rzut oszcze-
pem i dyskiem) musi wystartować 
minimum dwóch zawodników, 
aby nie zaliczyć „zerówki”, to staje 
się oczywistym, że na start mogą 
zdecydować się nieliczni.

Inaugurację zawodów w Dębi-

cy można jednak uznać za udaną, 
bo w gronie chłopców na starcie 
stanęło aż pięć drużyn, wszystkie 
z miasta. Nigdy wcześniej w Lidze 
nie uczestniczyła taka liczba dru-
żyn. Co prawda żadna z nich nie 
wystawiła 16-osobowego składu, 
ale jest to kolejny dowód na to, że 
dla chcącego nie ma nic trudnego.

Wyniki, jakie uzyskuje się w po-
szczególnych konkurencjach przeli-
cza się na punkty według tabel. Na 
końcowy drużyny składa się 12 (lub 
mniej) najlepszych rezultatów: po 
dwa z każdego z bloków oraz czte-
ry najlepsze z pozostałych, w tym 
ewentualnie sztafety 4x100m.

Wśród chłopców po raz pierw-
szy zwyciężyła ekipa SP nr 10 
gromadząc 801 pkt. Zdobyło je 11 
zawodników (Alan Dubiel, Hubert 
Nykiel, Franciszek Szatkowski, Ka-
mil Michalik, Dawid Falarz, Ignacy 
Pietruszewski, Igor Wyszyński, 
Wojciech Boroń, Mateusz Kozik, 

Po wielu latach przerwy odbyły się w naszym mieście 
zawody lekkoatletyczne. Na  razie tylko szkolne.

Mikołaj Perełka i Adam Falkowski, 
opiekun Joanna Skupińska).

Druga była SP nr 5 z dorobkiem 
762 pkt. Zdobyło je 15 zawodników 
(Marcel Micuła, Jan Machala, Jakub 
Dzik, Aleksander Trojan, Krzysz-
tof Moraniec, Igor Kowalski, Eryk 
Jagiełło, Miłosz Siarkowski, Jan 
Mosior, Krystian Ligęska, Nataniel 
Śliwa, Norbert Ćwiok, Szymon 
Rek, Michał Hul i Marko Turko, op. 
Grzegorz Lorek).

Kolejne miejsca zajęly: 3. SP nr 9 
-  749 pkt.(11 - Witold Zajączkow-
ski, Mikołaj Strózik, Szymon Piątek, 
Radosław Nowak, Hubert Kras, Ja-
kub Maźnicki, Filip Cyboroń, Oskar 
Świerk, Bartłomiej Król, Bartosz 
Misielak i Franciszek Kowalski, op. 
Witold Brniak). 4. SP nr 6 – 528 pkt. 
(9), 5. SP nr 3 – 516 pkt.(10).

Indywidualnie najlepsze rezulta-
ty według tabel punktowych uzy-
skali: Franciszek Szatkowski (SP nr 
10) na 300 m – 42,95 s (92 pkt.), Bła-
żej Mróz (SP nr 3) w pchnięciu kulą 
– 9,50 m (98 pkt.) i sztafeta 4x100m 
SP nr 10 – 52,88 s (110 pkt.).

Do rywalizacji dziewcząt przy-
stąpiła tylko ekipa SP nr 5 (Blanka 
Bochenek, Aleksandra Darłak, Julia 
Dzik, Aleksandra Goleń, Kaja Gry-
glewicz, Aleksandra Koblańska, 
Alicja Kramarz, Emilia Potwora, 
Anna Staniszewska, Laura Urjasz, 
Amelia Wójcik, Wiktoria Zaborow-
ska, Emilia Zawisza i Zosia Żmuda, 
op. G. Lorek) i podobnie jak przed 
rokiem zakwalifikowała się do fina-
łu wojewódzkiego bez walki.

Klasyfikacja medalowa VII DIMS:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 11 6 8
SP 9 7 3 6
SP 10 6 5 1
SP 11 4 4 3
SP 3 4 2 0
SP 2 1 0 0
SP 6 0 2 3

Marek Z. Celejewski

Kamieniarz Golemki - Żyraków 
1:2 (1:0)

Bramki: D. Kantor (42-k.) - P. Pys-
katy (65), D. Rokita (80).

Kamieniarz: Słonina - Cetnarski 
(73 Waśko), Ciołek, Juszkiewicz, D. 
Kantor, M. Kantor, Nicoś, Pękala, 
Stefanik, Szerszeń, Toczyński.

Żyraków: Żurek - Pęk, Kujawski, 
Rymut, D. Rokita, Kieta, Papier-
nik, Lubera, P. Pyskaty, Mitan (85 
Szczędor), Ziara (50 Szalwa).. 
Pustków - Czarnovia 5:0 (3:0)

Bramki: Strzałka 2 (33, 62), Sędłak 
(18), Wróbel (21), Radecki (70).

Pustków: Smoliniec - Kalita 
(60 Jurczyński), M. Krawczyk, R. 
Krawczyk, M. Mączka, Radecki 
(77 Chmura), Sędłak, Struzik (77 
Pieczara), Strzałka (63 Dragan), 
Walczyk (63 A. Mazur), Wróbel 
(75 Wojtaszek).

Czarnovia: Wadas - Adam-
czak, Ciepły, Mordyl, Pietruszka, 
Przetacznik, Suknarowski, Ta-
bor, Tomasiewicz, Calvo, Zaucha 
(75 Stalec).
Sokół II Kolbuszowa Dolna - 
Głowaczowa 2:2 (1:1)

Bramki: Khorolskyi (41), Skupiń-
ski (64) - J. Bielański (13), Ostaszew-

ski (86).
Głowaczowa: Machaj - F. Bielań-

ski (71 Pikuła), J. Bielański, Bieniek, 
Czerwiec, B. Knych, Kołodziej, 
Krawczyk, Majewski, Ostaszewski, 
Ziaja.
Chemik Pustków - Radomyślan-
ka 1:2 (0:1)

Bramki: Wąs (76) - Szlachetka 
(43), Ryba (69).

Pozostałe wyniki: Kolbuszo-
wianka - Victoria Czermin 0:6, Stal 
II Mielec - Dromader Chrząstów 
1:1, Piast Wolica Piaskowa - Kaska-
da Ostrów/Kamionka 1:2, Smo-
czanka Mielec - Czarni Trześń 3:0.

JAG

Jedno ze spotkań, które będzie 
miało największy wpływ na koń-
cowe rozstrzygnięcia zostanie roze-
grane w sobotę 25 maja w Brzostku. 
Gospodarze zmierzą się w nim 
z obecnym liderem z Nagoszyna.
Nagoszyn - Bystrzyca 8:1 (2:0)

Dla Nagoszyna: Róg 3 (40, 51, 
56), Kirilov 2 (9, 48), Kieraś (54-k.), 
D. Łączak (63), Marczyk (88).

Nagoszyn: Kieraś - D. Wegrzyn, 
Sroka, Lachowicz, D. Łączak, M. 
Wegrzyn, K. Bieszczad, Mazur (62 
Osak), K. Łanucha (46 Marczyk), 
Róg (60 D. Łączak), Kirilov.
Igloopol II - Progres Kawęczyn 
9:1 (3:1)

Bramki: Łoch 2 (9, 29), M. Adam-
ski 2 (50, 56), Lesiak (10), Kurek (61), 
Mitek (68), Jasiak (75), D. Adamski 
(81) - Mędrygał (24).

Igloopol: Szewc - D. Adamski, 
Cyganowski (46 M. Adamski), 
Kolman, Lesiak (50 Jasiak), Łoch 
(46 Gordon), Mazur (40 Ślusarski), 
Mosur, Sok (55 Ochab), Solarz (46 
Kurek), Susz (46 Mitek).
Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 
Borowiec Straszęcin 3:3 (1:1)

Bramki: Kłósek (13), Król (74), Si-
kora (88) - Burza 2 (31, 68), Banuch 
(75).

Borowiec: Kubek - Buczyński, 
Burza, Ciurkot (87 Dziedzic), Hy-
liński (73 Banuch), Kluk, Kosztyła, 
Kosztyło, Opoń, Skóra, Socha.
Wiewiórka - Brzostowianka 3:3 
(1:2)

Bramki: R. Czerwiec 2, Szacik - 
Kędzior, Wójcik, Szuba (sam.).
Legion II - Łopuchowa/Łączki 
Kucharskie 4:0 (3:0)

Bramki: Lazarowicz (22), Jasiak 
(36), Augustyn (42), Gliwa (86).
Sokół Krzywa - Łęki Górne 1:0 
(0:0)

Bramka: Łyko (59).
Stasiówka - Team Przecław 5:2 
(3:2)

Dla Stasiówki: Pociask 2, Kocoł 2, 
Stręk.

JAG

Coraz trudniejsza jest również 
sytuacja Chemika Pustków, który 
przegrał wiosną po raz siódmy.

Na cztery kolejki przed końcem 
w grze o awans do V ligi 
pozostaje pięć drużyn.

1 Victoria 26 60 69-23
2 Stal II M. 26 58 64-21
3 Kaskada 26 44 56-39
4 Sokół II 26 43 82-59
5 Żyraków 26 42 53-57
6 Radomyślanka 26 41 57-43
7 Dromader 26 40 57-47
8 Kamieniarz 26 40 59-49
9 Pustków 26 37 63-59

10 Głowaczowa 26 36 58-59
11 Smoczanka 26 33 41-45
12 Kolbuszowianka 26 33 43-59
13 Chemik 26 29 45-50
14 Piast 26 24 46-68
15 Czarnovia 26 14 22-82
16 Czarni 26 11 30-85

1 Nagoszyn 24 53 82-47
2 Igloopol II 24 52 88-42
3 Brzostowianka 24 51 86-51
4 St. Jastrząbka 24 43 58-39
5 Pogórze 25 41 59-48
6 Łopuchowa 24 40 67-54
7 Team 25 40 69-67
8 Wiewiórka 24 34 64-67
9 Borowiec 24 33 48-53

10 Legion II 24 29 45-58
11 Bystrzyca 24 28 50-67
12 Progres 24 27 48-65
13 Sokół 24 16 40-67
14 Stasiówka 23 16 29-72
15 Łęki Górne 25 15 31-67
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1 Seger 7 12 78-42
2 El Optico 7 12 70-43
3 GC-Projekt 7 12 76-53
4 Kesto 7 9 72-53
5 Girit Group 7 8 63-55
6 Kos 7 7 59-62
7 Olimp 7 4 48-70
8 U. Skarbowy 7 3 54-72
9 Galicja 7 2 41-77

10 Elektron 7 1 38-72

Piłka nożnaIV liga

Tenis ziemnyBilardowa Liga Firm

Derby już w tym tygodniu

Rośnie nam gwiazdaFaworyci wygrywali po 3:1. Żaden nie 
jest bliżej końcowego triumfu

Krzysztof Lipczyński 
nadal na czele

Legion Pilzno - Polonia Przemyśl 
2:2 (0:1)

0:1 Borysławski (44), 1:1 Kędzior 
(61), 2:1 Szewczyk (66), 2:2 Zanko 
(77).

Legion: Maniecki - B. Czyjt (75 

Jasiak), Buras (82 Nawała), Pęcak, 
Nytko, Manzo, Czyż, Barycza, Kę-
dzior, Chmura (56 Chmura), Tubek.

Żółta kartka: Szewczyk.
Faworyzowani gospodarze nie-

spodziewanie stracili w pierwszej 

Przed tygodniem Legion pokonał u siebie Stal II Rzeszów 2:1, teraz zremisował z Polonią. (fot K. Kosowski)

W Zawierciu Maja Kobos stanęła na drugim stopniu podium.

Przed tym spotkaniem obie drużyny z powiatu dzieli 
w tabeli różnica sześciu punktów na korzyść Legionu.

połowie bramkę do szatni. Sytuacja 
odwróciła się jednak na ich korzyść 
w ciągu pięciu minut drugiej poło-
wy, kiedy bramki zdobyli Dominik 
Kędzior i Jakub Szewczyk. Kolejne 
błędy sprawiły jednak, że prowa-
dzenia nie utrzymali.
Stal II Rzeszów - Igloopol 0:2 
(0:0)

0:1 Łoch (62), 0:2 Kos (75).

Igloopol: Maciąg - Pawłowski, 
Marcos, Siedlecki, Kos (80. Adam-
ski), Peda, Dzióbak (90. Susz), Fa-
larz (46. Cyganowski), Mitek (50. 
Buda), Łoch (68. Kurek), Leśniak 
(90. Jaszcz).

Decydujące o zwycięstwie Iglo-
opolu bramki padły w drugiej 
połowie. W 62. min Kacper Łoch 
wykorzystał błąd bramkarza, a nie-
spełna kwadrans później Wojciech 
Kos trafił precyzyjnie przy słupku. 
Gospodarze też mieli swoje szanse, 
ale bardzo dobrze w bramce spisy-
wał się Adam Maciąg.

A w sobotę 25 maja o godz. 17:30 
Igloopol podejmie Legion.

JAG

Debel: Wodzisz/Guziec - Szeli-
ga/K. Bielatowicz 3-0

Galicja - El Optico 1:3
8 bil: Tomasz Pazdan - Mateusz 

Kędzior 0-3
8 bil: Rafał Wajs - Łukasz Lech 0-3
9 bil: Krzysztof Wójcik - Robert 

Buczyński 4-3
Debel: Wójcik/Wajs - Lech/Kę-

dzior 0-3   JAG

Słowa wstępu najlepiej obrazują 
sytuację w BLF po siódmej kolejce 
spotkań. Poniżej jej wyniki:
Elektron - GC-Projekt 1:3

8 bil: Artur Wadas - Janusz Saga-
nowski 0-3

8 bil: Michał Bień - Kamil Czu-
chra 0-3

9 bil: Kacper Bystrek - Grzegorz 
Cieślikowski 4-1

Debel: Bień/Bystrek - Kamil Wo-
lak/Czuchra 1-3

Olimp Labs - Kos 2:2
8 bil: Mateusz Mądro - Michał 

Krysiak 0-3
8 bil: Rafał Olszewski - Wojciech 

Zych 3-1

9 bil: Grzegorz Kubik - Robert 
Ochał 4-2

Debel: Olszewski/Szymon Kraw-
czyk - Krysiak/Zych 2-3

Urząd Skarbowy - Girit Group 
2-2

8 bil: Jerzy Skocz - Michał Rodzoń 
1-3

8 bil: Bogdan Żak - Adrian Sierac-
ki 3-0

9 bil: Andrzej Kozioł - Ryszard 
Konieczny 3-4

Debel: Bil/Skocz - Rodzoń/Ko-
nieczny 3-1

Seger - Kesto 3-1
8 bil: Jakub Guziec - Paweł Sze-

liga 3-1
8 bil: Rafael Wodzisz - Tomasz 

Bielatowicz 3-2
9 bil: Robert Dziedzic - Kacper 

Bielatowicz 2-4

W turnieju Biofarm Cup organi-
zowanym przez Tarnowski Klub 
Tenisowy zajęła 3. miejsce. Większą 
niespodziankę sprawiła w mocno 

obsadzonym Śląskim Turnieju Te-
nis 10 w Zawierciu. Zakończyła 
rywalizację na 2. pozycji, przegry-
wając pierwszą jednym gemem.

- Maja jest w stu procentach zaan-
gażowana w trening. Jestem bardzo 
zadowolony ze współpracy z nią - 
mówi Michał Matyfi.

JAG

Krzysztof Lipczyński, który prze-
wodniczącym jest nieprzerwanie 
od 2012 roku, został szefem na 
czwartą kadencję. Do tej pory nie 
było w zarządzie stanowiska wice-
przewodniczącego, teraz będzie tę 
funkcję pełnił Piotr Mazur.

- Piotr jest też członkiem Podkar-
packiego Kolegium Sędziów, więc 
będziemy na bieżąco z wszystkimi 
nowościami - podkreśla Krzysz-
tof Lipczyński.

Nową osobą w kolegium jest Jan 
Gawle, któremu zostało powierzo-
ne stanowisko referenta ds. szko-
lenia i futsalu. Obydwa aspekty są 
mu bardzo dobrze znane. Paweł 
Bałut z kolei będzie referentem ds. 
szkolenia asystentów.

- Jest asystentem szczebla cen-
tralnego, jeździ na szkolenia i mo-
że przekazywać wiedzę naszym 
asystentom - tłumaczy przewod-
niczący.

Referentem ds. obsady pozostał 
Jakub Koza. Paweł Totoś nadal 
będzie sekretarzen i kierownikiem 
grupy Dębica. Nie zmieni się też 
status dwóch ostatnich członków 
zarządu. Rafał Zabawski pełnił 
będzie funkcję kierownika grupy 
Ropczyce, a Michał Potępa kierow-
nika grupy Kolbuszowa.

JAG

Zacięte pojedynki, piękne 
zagrania, setki wbitych bil, a w 
tabeli bez zmian.

Maja Kobos (8 lat), podopieczna 
trenera Michała Matyfiego, 
stawała dwa razy na podium.

Wybrany został nowy zarząd 
Kolegium Sędziów Podokręgu 
Piłki Nożnej w Dębicy.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

1 Pogoń-Sokół 29 64 61-16
2 Stal Ł. 29 61 69-36
3 Cosmos 29 61 71-32
4 Ekoball 29 57 50-32
5 Legion 29 54 50-41
6 Sokół KD 29 49 60-36
7 Igloopol 29 48 49-34
8 Sokół K. 29 48 58-60
9 Izolator 29 45 57-40

10 Głogovia 29 45 42-44
11 Wisłok 29 43 54-45
12 JKS 29 37 41-38
13 Stal II Rz. 29 37 64-47
14 Błękitni 29 32 51-63
15 Resovia II 29 28 38-59
16 Polonia 29 21 31-49
17 Lechia 29 12 25-88
18 Korona 29 1 21-132
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1 Strażak 15 39 59-16
2 Paszczyniak 15 36 45-17
3 Kamieniarz II 15 28 36-33
4 Jodłowa 15 25 49-29
5 Brzeźnica 15 24 44-25
6 Zasów/Mokre 16 22 35-43
7 Dąb 15 22 41-33
8 Baszta 16 21 39-39
9 Dragon 15 3 14-57

10 Sokół 15 0 4-74

1 Wieczysta 31 75 93-26
2 Siarka 31 65 62-26
3 Star 31 57 46-24
4 Avia 31 54 54-36
5 Chełmianka 31 50 56-48
6 Wiślanie 31 45 50-39
7 Podlasie 31 45 42-34
8 Czarni 31 45 55-49
9 KSZO 31 45 45-40

10 Garbarnia 31 42 44-53
11 Wisłoka 31 39 38-51
12 Świdniczanka 31 39 36-43
13 Podhale 31 37 38-39
14 Unia 31 36 47-56
15 Wiązownica 31 34 45-68
16 Orlęta 31 23 28-55
17 Sokół S. 31 23 34-84
18 Karpaty 31 22 22-64

1 Legia 29 69 103-95
2 AKS SMS 29 64 59-24
3 Polonia 29 59 97-42
4 Wisła K. 29 55 78-45
5 Jagiellonia 29 54 83-51
6 Cracovia 29 54 68-50
7 Varsovia 29 49 67-59
8 Stal Rz. 29 40 49-46
9 Igloopol 29 39 45-59
10 Wisła P. 29 35 43-59
11 Hutnik 29 33 56-64
12 Korona 29 32 51-64
13 KKP Korona 29 27 30-72
14 Motor 29 22 34-71
15 Sandecja 29 19 27-73
16 Bełchatów 29 4 23-99

Klasa B

Sumo: Mistrzostwa Polski Kadetek i Kadetów Centralna Liga Juniorów

Medale zdobywały tylko dziewczyny W niedzielę do Dębicy 
przyjedzie Legia

Strażak Lubzina 
już awansował

Jakub Siedlecki (nr 8) w pojedynku biegowym z Piotrem Cichockim (nr 18).

Ze startu w Łodzi trener Andrzej Jedynak jest zadowolony.

III liga

Widmo spadku oddalone

Siedlecki (80 Tyl), Łanucha, Strózik 
(72 Żmuda) – Kulon (46 Zawiślak), 
Bała, Czernysz (72 Smoleń).

Żółte kartki: Geniec, Cabała, Sie-
dlecki, Żmuda, Smoleń.

Niewiele brakowało, by Wisłoka 
straciła bramkę już w 1. minucie, na 
szczęście dla gospodarzy Cichocki 

spudłował. Goście nie odpuszczali, 
a biało-zieloni tylko Filipowi Kra-
marzowi mogą zawdzięczać, że nie 
przegrywali po kolejnych próbach 
Kalińca. Po tym, jak przetrwali ten 
napór, sami zaskoczyli Siarkę. Bar-
tosz Grasza obsłużył dokładnym 
podaniem Tomasza Bałę, a ten pła-

- W walce półfinałowej Emilia 
Warchoł doznała kontuzji barku 
i w finale bardziej walczyła z bó-
lem, niż z przeciwniczką - relacjo-
nuje trener Andrzej Jedynak.

W klasyfikacji medalowej dziew-
czyny zajęły trzecie miejsce. Go-

rzej poszło ich kolegom. Czwarty 
w kategorii 55 kg był Filip Piecuch, 
a dziewiąty w wadze 80 kg Daniel 
Mosior. Trenera cieszy natomiast 
53 punkty do współzawodnictwa 
sportowego dzieci i młodzieży.

JAG

W dwóch meczach Wisłoka 
zdobyła w ubiegłym 
tygodniu sześć punktów.

skim strzałem posłał piłkę do siatki.
Po przerwie obraz gry na bo-

isku niewiele się zmienił. Choć 
Wisłoka miała kolejne szanse do 
podwyższenia wyniku, to groź-
niejsi byli goście. W końcu dopięli 
swego i wyrównali po rzucie wol-
nym i uderzeniu głową Kumorka. 
W ostatniej akcji meczu kuriozalną 
interwencję zaliczył Woś, który za-
grywał głową do bramkarza, ale 
piłka zamiast w jego rękach wylą-
dowała w bramce.

W sobotę 25 maja o godz. 17:00 
Wisłoka zmierzy się w Połańcu 
z Czarnymi.

JAG

Świdniczanka – Wisłoka 0:1 (0:1)
0:1 Maik (45+2).
Wisłoka: Kramarz – Geniec, Ca-

bała, Bogacz (46 Szczodry), Grasza 
– Maik (46 Strózik), Żmuda (81 Ku-
lon), Iwanicki (68 Szczodry) – Czer-
nysz, Bała, Zawiślak.

Żółte kartki: Bogacz, Grasza, 
Maik. Czerwona: Ptaszyński (30-za 
drugą żółtą w ekipie gospodarzy).

Biało-zieloni bardzo lubią grać 
w tym sezonie z drużynami ze 
Świdnika. Dwukrotnie pokonali 
wcześniej Avię, a jak się okazało 
po środowym meczu ze Świdni-
czanką również z nią mają komplet 
punktów. Zwycięstwo zapewnił 
tym razem ekipie z Parkowej Kac-
per Maik. W doliczonym czasie gry 
pierwszej połowy Krzysztof Żmu-
da padł po faulu w polu karnym. 
Socha obronił strzał z wapna To-
masza Bały, ale czujny Maik zdążył 
z dobitką.

Wisłoka Dębica – Siarka Tarno-
brzeg 2:1 (1:0)

1:0 Bała (31), 1:1 Kumorek (84), 
2:1 Bierzało (90+5-sam.).

Wisłoka: Kramarz – Geniec (72 
Bednarz), Bogacz, Cabała, Grasza – 

Mistrzostwo Polski w wadze 75 
kg wywalczyła Anna Kapustka. 
Po tym jak wcześniej zwyciężyła 
w dwóch Pucharach Polski udo-
wodniła, że jest najlepsza w kraju. 
Zawodniczka ta zapewniła sobie 
tym samym start we wrześniowych 
mistrzostwach świata.

Trzecie miejsce w tej samej kate-
gorii po porażce w półfinale z kole-
żanką klubową wywalczyła Emilia 
Warchoł. W kategorii +75 kg kolej-
ny brąz dorzuciła Martyna Char-
chut. Anna Kapustka zawalczyła 
również w kategorii open i stanęła 
na trzecim stopniu podium.

Dziewczyny świetnie spisały 
się też w turnieju drużynowym. 
Zdobyły srebrny medal po poraż-
ce w finale 1:2 z ekipą z Lublina. 
W półfinale zaś pokonały faworytki 
do złota z Juvenii Wrocław.

Escola Varsovia - Igloopol 4:1 
(2:0)

1:0 Klugier (5), 2:0 Dywan (43), 
3:0 Filipkowski (51), 4:0 Kucharski 
(53), 4:1 Placek (78).

Igloopol: Lis (82 Sroka) - Ciskał, 
Gawle, Gujda, Hatalski, Kaczor (37 
Smoczyński), Piskadło (60 Moro-
ziuk), Pyrcioch (60 Łagowski), Ro-
maniszyn (55 Hołda), Romanowski 
(70 Placek), Smoła (80 Ciebiera).

Jesienią w Dębicy Varsovia wy-
grała 4:2. Wiosną o próbie rewanżu 
nie mogło być mowy, szczególnie 
że trener Łukasz Jamróg postawił 
w meczu w Warszawie na zawod-
ników drugiego składu. Gospoda-
rze zdominowali środek pola i już 
po pięciu minutach wyszli na pro-

wadzenie. Honorowe trafienie dla 
gości zaliczył Franciszek Placek.

Na koniec Igloopol podejmie Le-
gię. Początek meczu o 13:00.

JAG

Strażak Lubzina - Paszczyniak 
5:1 (2:0)

Bramki: Pikuła (19), Ćwik (45), 
Chamera (65), Fryz (90), Świątek 
(90+3) - Golon (68).
Brzeźnica - Dąb Żdżary 2:5 (2:1)

Bramki: Jezuit (8), Jaskot (26) - 
Wajs (13), Wielgus (54), Buszek (84), 
Madejski (86), Panyło (90+3).
Dragon Korzeniów - Baszta 
Zawada 0:3 (0:2)

Bramki: Siwula (6), Rojek (13), 
Wilczyński (73).
Zasów/Mokre - Kamieniarz II 
Golemki 1:3 (0:2)

Bramki: Drzyzga (83) - Kolak (16, 
47), Marć (11).
Jodłowa - Sokół Dębica 3:0 (v.o.)
Baszta - Zasów/Mokre 4:2 (1:2)

Bramki: Rojek 2, Siwula, Wil-
czyński - J. Zioło 2.  JAG

W Łodzi konto El-Bet LUKS 
Lubzina powiększyło się o pięć 
krążków, w tym jeden złoty.

Starciem z mistrzem grupy 
wschodniej nasi juniorzy 
zakończą sezon w CLJ.

Na drugie premiowane miejsce 
szansę mają jeszcze tylko 
Paszczyniak i Kamieniarz II.
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Ostatki

Święto miasta 
czy zapchajdziura?
Agnieszka Majba-Pochwat

Pewnie, że ludzie 
przyjdą, bo mając 
do wyboru słabe 
Dni Dębicy albo 
żadne, sięgną po 
pierwszą opcję.

- XXI wiek, AI, Musk planuje misję na Marsa, autonomiczne roboty, elek-
tryczne samochody, rowery, hulajnogi, skok technologiczny jakiego nigdy 
w historii ludzkości nie było. Ale na południu Polski nadal musimy męczyć 
konie, aby jakaś pipka mogła zobaczyć Morskie Oko, ale nie jest w stanie 
przejść 8 km asfaltową drogą - narzeka radny Piotr Michoń. - Nie tylko pipki, 
ale i dzwonki się wożą - podpowiada mu nie bez racji internauta.

Zenona Trojan została wiceprzewodniczącym Komisji Kultury w Ra-
dzie Miejskiej w Dębicy. Tak przynajmniej wyczytać można na stronie 
internetowej Ratusza. Co ciekawe w Komisji Skarg, Wniosków i Petycji 
zasiada już Zenon Trojan. Może to bliźniaki? 

Starosta Piotr Chęciek opublikował na FB zdjęcie profilowe w stylu 
romantycznego Alvaro, z bujną, ciemnobrązową czupryną. Panie były za-
chwycone, sądząc po komentarzach. - David Hasselhoff, wersja słowiańska 
- napisała jedna z nich. - Niczym John Travolta za młodu - przebiła druga. 
- Prawie jak Krzysztof Ibisz - pociągnęła trzecia. - Czyżby teraz powiatem 
zarządzał Tom Cruise? - przebił je radny Grzegorz Stec. Niestety, starosta 
przyznał, że to nie nowy look, tylko AI. A mógł mieć takie branie...

Dawno, dawno temu, kiedy pra-
cowałam w telewizji kablowej Dni 
Dębicy  to  było  wydarzenie,  do 
którego szykowaliśmy się na dłu-
go przed ich terminem. W terenie 
pracowały co najmniej dwie ekipy, 
później transmisje z wydarzeń szły 
na żywo. Święto miasta zaczynało 
się w piątek i trwało do niedzielne-
go wieczoru. Dla telewizorów, jak 
nas wtedy nazywali koledzy z ga-
zet, były to trzy dni naprawdę wy-
tężonej pracy. Biegaliśmy między 
imprezami dla dzieci, koncertami, 
wystawami,  targami  Wróćmy  do 
polskich produktów. Natomiast dla 
mieszkańców miasta był to week-
end dobrej zabawy. 

Patrzę  na  tegoroczny  program 
DD i przy najlepszych chęciach nie 
mogę  powiedzieć,  że  jest  dobry. 
Zaczyna się w sobotę po południu, 
kończy  w  niedzielę,  a  jedynym 
punktem  w  tym  dwudniowym 
programie,  który  może  sprawić, 
że na stadionie przy Akademickiej 
zrobi się tłoczno, jest koncert zespo-
łu Happysad. Wprawdzie ostatni 
album grupa wydała  już kilka lat 

temu,  ale  dalej  płynie  przez  mu-
zyczne  przestworza  na  fali  kilku 
piosenek, co to kiedyś były popu-
larne. I pewnie ma rzeszę fanów na 
tyle dużą, że pod sceną będzie miał 
kto skakać. 

Reszta wykonawców tzw. szer-
szemu gronu odbiorców w ogóle 
jest nieznana, a to zwiastuje, że nie 
z pierwszej ligi się wzięli, a raczej 

z  łapanki. O, przepraszam - poza 
Lady Famą, którą znam ja i pew-
nie każdy z dębiczan, który kiedy-
kolwiek  choćby przechodził koło 
plenerowej imprezy. Wiadomo, że 
będzie tam albo wspomniana La-
dy Fama, albo Kinder Sid. Choćby 
z uwagi na to, można było na Dni 
Dębicy zaprosić  jakiegoś bardziej 
egzotycznego  animatora  dziecię-
cych igraszek.

Kompletnie  nie  rozumiem 
też,  dlaczego  DD  odbywają  się 
w dwóch różnych miejscach. Jakiś 
zamysł tego może i był, ale pozosta-
nie tajemnicą organizatorów. 

Zatem  bez  owijania  w  baweł-
nę:  program  dorocznego  święta 
miasta jest słaby, a plakat brzydki 
i nieczytelny (na co zwracają uwa-
gę internauci), impreza wydaje się 
zorganizowana z przymusu, a na 
pewno bez polotu i troski o to, by 
ludzie bawili się nie tylko fajnie, ale 
i na jakimś poziomie. 

Nie oczekuję od wydarzenia tego 
rodzaju  od  razu  koncertu  chopi-
nowskiego.  Chociaż  jestem  prze-
konana, że niejeden uczeń szkoły 
muzycznej mógłby przy tej okazji 
zagrać tak, że publiczności szczęki 
by opadły. Po prostu fajnie by by-
ło, gdyby impreza tej rangi (a przy-
najmniej  w  założeniu  taką  być 
powinna), nie była zapchajdziurą 
w rocznym harmonogramie wyda-
rzeń w mieście.

Oczywiście mam świadomość, że 
ludzie przyjdą i będą się bawić. Bo 
w sumie jakie inne mają wyjście? 

Nowy burmistrz zapowiada no-
wą jakość. Zobaczymy za rok.

majba@ol.com.pl
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